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W iadom ość, żo n a  R a d z ie  m in is tró w  m i­
n is tro w ie  ro ln ic tw a , ro b ó t p u b liczn y ch , 
oc& rony p ra c y , o raz  h an d lu  i p rzem y słu  
w y stą p ili a  w n iosk iem  o c a łk o w itą  u n itik a -  
cy ę  b. dzie ln icy  p ru sk ie j z re s z tą  R z ec zy ­
p o sp o lite j, w y w o ła ła  w  op in ii pu b liczn e j te j­
że  d z ie ln icy  p o w aż n e  w rzen ie . R y ło b y  b łę ­
dem  tło m ae zy ć  sob ie to  w rzen ie  jąikimś p o ­
lity czn y m  se p a ry ty zm em  dzieln icow ym . 
P rzec ież  p a m ię ta ć  trz e b a , żc w łaśn ie  b. d z ie l­
nica^ prusua. p rzez  ca ły  c ią g  w o jn y  najba-r- 
dzioj zw arc ie  tray in :ił;i sic  sz ta n d a ru  z jed n o ­
czenia. N ie można, je j p o są d za ć  o  to , że te ­
raz n a g ie  sprzeniew ienzn sie najsz-cżytniej- 
Izej sw oje j m yśli p rzew o d n ie j.

N ie o to  chodzi i n ie zd o ła ją  te g o  w  Ojpir 
łńę p o lsk ą  w m ów ić s tro n n ic tw a  sk ra jn e . k tó ­
ro ży w ią  n ad z ie ję , że po d cięc ie  ty m c za so ­
w ego sa m o rz ąd u  b. d z ie ln icy -p ru sk ie j i p o d ­
c iąg n ięc ie  je j p o d  w arsza w sk i sy s tem  c e n ­
tra lis ty c z n y  u ła tw i i:n p ro w a d ze n ie  ta m  ra- 
d y k aJis ty czn c j prcpaęranćty p o lity czn e j. 
W  w łaśc iw y  też  sposób  trz e b a  ocen ić  l a ­
m en ty  żydów , k tó ry m  -znowu za le ży  n a  tern, 
by  rnódz sw obodn ie j w y k u p y w ać  z b . dzie l­
n icy  p ra sk ie j to w a ry , k am ien ice , w a rsz ta ­
ty , fa b ry k i, p o d czas gdy  lu d o w cy  z K o n g re ­
só w k i i  M ałopolski, k tó ry c h  m in istrow ie  fo r­
s u ją  w łaśn ie  w  rząd zie  sp raw ę  u n ifik acy i, 
p a trz ą  n ie n aw is tn e  ni okiem  na n isk ie  w  ta m ­
te j d z ie ln icy  ceny  na zboże, m ogące się  s ta ć  
„niebezpiecznem u11 d la  w y so k ich  cen  w  re ­
szcie R zeczypospo lite j.

O tóż z b ez s tro n n eg o  s tan o w isk a  u trz y m a ­
n ia  ty m czaso w eg o  sam o rz ąd u  b. dzie ln icy  
p ru sk ie j w y m a g a ją  p ie rw szo rzęd n e  w zg lęd y  
n a tu ry  g o sp o d a rc ze j i a d m in is tra cy jn e j.

O d ręb n a  gopodaiika b. dzie ln icy  pruskiej 
o p ie ra  się  p rzed ew szy stk io in  n ą  p rod u k cji 
eolnej. P rz ew y ższ a  o n a  zn aczn ie  zapotrzebo­
w an ie  m ie jscow ej lu d n o śc i 1 um ożliw ia u trzy­
m anie  c e n  żyw ności n a  w zg lędn ie  niskim  po­
tró jn ie . N astęp s tw e m  iiuifikaicyi b y ło b y  zró­
w nanie cen  n a zboże i k avtofie z horendalne- 
tnl cenam i w  K o n g resó w ce i Małopoiące. T o  
n o w u  p o c iąg n ę ło b y  za so b ą  z u p e łn y  w 
d z ie ln icy  p ru sk ie j zamęt, spo łeczny  o ferm en­
cie n ie w ą tp liw ie  rew o lu cy jn y m . D laczego  
m am y  n a  to  n a ra z ić  n a jzd ro w szą  d o tą d  p o d  
w zg lędem  gpspodarc-zym  i spo łecznym  część 
R z eczy p o sp o lite j?  Czy is to tn ie  d la  „ z a sa ­
d y 14, że , jeżeli je s t  źle w w ięk szo śc i ziem  
n aszy c h , to  n ie ch a j będz ie  źle w szędzie, 
n iecha j pasfcarstw o  i n iem oc rz ą d u  b ęd ą  
w zunifikow ane11 w  P o lsce?

B y ło b y  to  szaleństw em .
L’. dz ie ln ica  p ru sk a  cierpi już  aż  n a d to  

* p o w o d u  u n if ik a c j i  w a lu ty , p rze p ro w ad z o ­
n e j w  d ro d ze  zw yk łego  zró w n an ia  p ie n ię ­
dzy , C e n tn a r  zboża k o sz tu je  w  K o n g resó w ­
ce i M ałopolsee pięć, a  w h a n d lu  p a s k a r ­
sk im  d w ad z ie śc ia  razy  ty le . co  w  P o zn ań - 
sk iem . W ło śc ian in  ta m te jszy , p o s ia d a ją c  30 
m b 40 m orgów , za ro b ił k ilk a s e t  ty s ię c y  m a- 
te k , u d a je  się do P o z n a n ia  lu b  n a  P om orze, 
by  n ab y ć  k ilk a se t m -ragowy fo lw ark , p ła cą c  
i 0 dz iesięc iu  ty s ię c y  za  m orgę. W ie lk a  j e ­
szcze k w e s ty  a , c/.y fo lw ark u  te g o  n ie  pu-
J  r  n a  sposób  h a n d la rsk i w  in n e  rę ­
ce ze  „ s to so w n y m 1

. . U Jak  Francy a i Bolgią zaclagają pożyczkę w Ame- 
Dopuszczen-ie do  teg o  b y ło b y  rów nież saa p-yce. —« Rolska musi iść ich śladami. — Mąka 

-lenistwem. j amerykańska dla Polski).
N a  tern  n ie  k o n iec . Od je s ien i ro k u  ze- j Polską pożyczkę państw ow ą w Aimeryce da 

sz łego  z a o p a tru je  P o zn ań sk ie  re sz tę  P o lsk i | się przeprowadzić, lecz trzeba zabrać się do j 
w  zboże i z iem niak i, s ta n o w iąc e  g łów ne tego um iejętniej, niż dotychczas. Chciałbym

będzie ®d energii naszych przedstawicieli tutej­
szych.

Przy tej sposobności wypada mi nadmienić, 
że Amerykanie ujawniają coraz mniej chęci 
śpieszenia z pomocą Enropie, a  zwłaszcza Euro 
pie centralnej, to  znaczy między nmeirri Polsce.

Dali om Eurofde 10 miliardów  pożyczki, ale 
śm ietankę tę  seb rab  Angticy, Belgowie. Francuzi 
i W łosi, my, chociaż bodaj czy nte najbardziej 
poe*kodowai»i, nie możemy teraz dostać naw et 
m arnej serw atk ' z  tegt. podoju am erykańskiego,

Jan J. Kowalczyk.

Przez granicę Kongresówfd ! państw europejskich.

źród ło  aprow iaa-cyi p rzo d ew szy stk iem  w iel­
k ich  śro d o w isk  p rzem y sło w y ch  K ongresów ­
k i, o raz  arm ii 
p rzechodzi d z ienn ie  około  100 w agonów  
zboża, czy li 20.000 ce n tn a ró w , co  stanow i 
zap as , w y s ta rc z a ją c y  n a  6 m ilionów  ludzi. 
W  m iarę  u z y s k a n ia  w iększe j ilości w ęg la  do 
m łóck i i w agonów  do tra n sp o rtu , w yw óz do 
K o ngresów k i m oże się jeszcze znaczn ie  po ­

dać k itka praktycznych wskazówek, jak  poży­
czkę można tu  dostać, idąc śladam i innych

rod zii„  -V ”  " Vi *“  z ,‘ów zarobkiem . Togo

^ jb a i d z ie j  f a S n v dnbj'jllj b  Slę W ^»podar< a® 4 h a  , P o d staw a ch  ży c ia  go-
ttziw, że w y w o b ii -1 t ^  1 ru sk ie j, i_ m e
n a o ł y w - ń . /  m  gięboiiią n iech ęc  do

S & S T t e ę  ,ko,:f  tb&zr-róf.ia ć,+ . ‘nutalow . Je ż e li  m e- 
jaikież nrzm tara \ 0 ,]0st dzisia j groźnem , 
n row irt Tb ra i0 b y  ro zm ia ry  w  raz ie  p rze- 
bv  ial-i eiU,a  Pe 'vl,c-.i u n if ik a c y i p rzed  choć- 
 • m  ta k ie m  u reg u lo w an iem  ż y c ia  eko-

w  K ongresów ce i  M ałopol-^sm iczn eg o  
Me.

Drf<?i°^eCZeił51' ^ 0 b ‘ d z ie ln icy  p ra sk ie j je s t 
ib, Ś ew szy stld e in  w y s tra sz o n e  nap ły w em  
j..„ b . ży d o w sk ieg o . D ziś już  w c isk a ją  się 
r a n , zydz i różnom i d rogam i, jaw n em i i ta j-  

p rzy n o szą  p e łn e  k ie szen ie  m a re k  i w y- 
d p u ją  w szy s tk o , c o  m ogą: to w a ry  i  n ie ru - 

omo&ci, o s ta tn ie  w  w iększych  i  m niej- 
m ia s ta ch , w  o k o licach  p o d m ie jsk ich , 

*  ietn is k a c h  i t. p . T a k  d z ie je  się  już  te- 
a.z ,w  z a s tra sz a ją c e j m ierze, choć w ład ze  

f js c o w e  m a ją  oko n a  żydow sk ich  h an - 
a rz y  i p a s k a r .y .  W  raz ie  zn iesien ia  saiuo- 

to u u  b. dzieln icy  p ru sk ie j d osz łoby  do zu- 
rp in c g o  za ży d z en ia  je j m ia s t i wryrugow a- 

ow sk o-pa sk a  rsk i ni k a p ita łe m  u  czci- 
eg o  ta m te jsze g o  żyw io łu  rd zen n ie  po lsk ie- 

5 °  z p la có w ek  hancilu i p rzem ysłu . Z am iast 
podzvrign ięcia .p o lsk ieg o

c a ła  t a  a k c y a  będzie n a  m ie jscu  n a d a l w  
rę k u  ludzi, zn a ją cy c h  d o b rze  s to su n k i ta m ­
te jsze . S y s tem  c e n tra lis ty c z n y  m u sia łb y  w 
raz ie  u n if ik a cy i ociężałym  sw ym  apaca tcm  
zaszkodsać w  sj>osółi g ro ź n y  s ta n o w i a-pro- 
w izacy i w ojsky  i lu d n o śc i cyw ilnej K o n g re ­
sów ki.

Z a u trzy m an ie m  ty m czaso w eg o  srnuorzą- 
du  b. dizielnicy p ru sk ie j p rze m aw ia ją  ró- 

wmież ra c y e  n a tu ry  a d m in is tra cy jn e j. J e s t  
p ra w d ą  ogó lną , że  o rg a n ia a c y a  ad m in is tra ­
c y jn a  s to i w b. d z ie ln icy  p ra sk ie j n a  bez 
p o ró w n an ia  w yższym  poziom ie, an iże li w 
reszc ie  ziem  po lsk ich . R ozum  p ań stw o w y  
n a k a z u je  d o k ła d a ć  w sze lk ich  s ta ra ń , żeby 
a d m in is tra c ję  K o n g resó w k i i M ałopolski 
p odźw ignąć  do  tam  teg o  poziom u, a  n ie  n i­
w elow ać dziś  w sz y s tk o  bezm yśln ie  i za­
d aw a ć  a d m in is tra c ji  b. d zie ln icy  p ru sk ie j 
g w a łt, n a g in a ją c  ją  sz tu czn ie  do n isk ie j 
ska li, is tn ie ją c e j n a ra z ić  w  reszcie  R z ec zy ­
pospo lite j. W  chw ili, g d y  w  te j reszc ie  P o l­
sk i tw o rz ą  się  dop iero  p o cz ą tk i w ew n ę trz ­
nej b u d o w y  o rg an iz ac y jn e j, g d y  w ie lk ie  
d z ia ły  p ań s tw o w e , ja k  np. a d m in is t ra c ja  p o ­
d a tk o w a , sp raw  ub ezp ieczeń  i t. d . są  w  
o k res ie  ■pierwszych p o czą tk ó w , n ie  w olno  
n am  g rzeszy ć  rozpędem  c e n tra lis ty c zn y m , 
k tóryb y  podkopał a d m in is tra c ję  b . dzie ln i­
c y  pruskiej i p ow szechn y ty lk o  aap row er 
d-dl aamefc. N ie  potrzeba, w yk azyw ać, w jafc 
u je m n y  sposób błąd ta k i  o d b iłb y  się  n a  p o ­
lity cz n y m  n a s tro ju  lu d n o śc i, m ieszk a jące j 
n a  te re n ac h  p leb iscy to w y ch . T o  też  pćoces 
p rzesu w an ia  poszczegó lnych  d e p a r ta m e n ­
tó w  z p o d  z a rz ą d u  m in is te rs tw a  b. dzie ln i­
c y  p ru sk ie j p o d  zarza/l c e n tra ln y  pow inien  
się odbywzać b ard zo  o s tro żn ie  i  pow oli.

D o tąd  n a s tą p iła  u n if ik a c ja  jed n eg o  d z ia ­
łu : k o le jn ic tw a . O zy b y ł, czy  n ie  b y ł to  
k ro k  p rzed w czesn y  okaże się po k ilk u  m ie ­
siącach . O sobiście p ra g n ę  by ć  o p ty m is tą . 
Zresztą, w dziedz in ie  te j zo s ta ła  d e c y z ja  
o s ta te c z n a  w  k ie ru n k u  u n if ik a cy i pow zię­
tą  zo w zg lędów  w o jskow ych , a  w obec infe-, 
re su  b ez p ie cz eń stw a  k r a ju  m usi w szy stk o  
u s tą p ić  r.a  d ra g i  p lan .

O becnie m ów i się  dużo  o u n ifik acy i po

Weżauy np. Belgię. Rząd belgijski ogłasza za 
pomocą banków  am erykańskich w tutejszej pra 
sic. angielskiej swą 5-‘procentow ą w ew nętrzną 
pożyczkę n a  ogólną sumę 2.500.000.000 frank. 
W arunki tej pożyczki są następujące; L endy 
z 5 proc. kuponam i, 'płatnymi 15 m aja i 15 listo

w iększyć . O czyw iście p o d  w aru n k iem , że Fada, w ystaw ione są i opiewają na 500 fran­
ków każdy, a m aja być wykupiono vr ciągu 75 
la t drogą corocznie odbywającego sic losowa­
nia. przyczem  za każdy wylosowany bond 
r/.ąd belgijski zobowiązuje się płacić 750 fran­
ków, czyli 150 proc. ceny nominalnej. P ierw ­
szo losowanie odbędzie się 1 m arca 1921 roku. 
Rząd belgijski rezerwuje sobie prawo spłacenia 
całej pożyczki w maju 1940 r. W  tym  w ypadku 
zniży premię z 250 do t50 franków, czyli za­
miast ‘750, w ypłaci za bond 560" franków. Hon­
dy można zakupyw ać 9ibo frankam i belgijski­
mi albo też dolaram i weń i g kursu  giełdowego

PżJohnie urządziła się f raneya.
Ni *in-i zip, -ni d!a go rządu hic kow iej- 

sik -g i jak  w kro. zenie i - tą  s a u ą  drogo. Pubb- 
czneść pol»ka w .en r ry c a  a r ’?.V TuUcżytej agi 
tacy i naw et Rpyjeczeństwo am erykańskie, ku-

W arszawa. (Telefonem). W Moskwie bawią 
dw aj dyplom aci niemieccy, stanow iący akspo-

zagraciczutj, odbywają się przy udziale obu 
tych dyplomatów niemieckich. Obaj oni brali

zy tu rę niomioekiego m inisterstwa spraw  zagra- udział w redagowaniu p et do rządu polskiego, 
nkznyeh: hr. Rathenau 1 hr Mirbach, brał sa Ich też oporovri należy przypisać niezgodzenie 
bhego perła. się rządn sowieckiego na Borysów, jako mrój-

Wszystkio posiedzenia rady komisarzy ludo- ece rokowań pokojowych, 
wycb, poświęcone omawianiu kwestyl polityki]

Obrady w San Ramo.
Lyon. P. A. T  Ag. Radio. N ajw yższa Rada ’ w kw-wtyi Kurayatanu, ’< •« ta k ie  w obej kw r. 

konferencji pokojowej odbyła w poniedziałek 1 stjd  nieiriec.kicj. W każdym razie usta lona zo­
rano w  willi Devachon posiedzenie. Radzono s ta ła  w ytyczna Kniz polityki wschodnioj. co
nad traktatem pckojowjrm z Turcyą.

Po naradach z komitetem redakcyjnym i zha-
jost bardzo cennym  rezultatem .

Paryż. T.  A. T. Ag. H avasa. „P etit P a ris i« i“

pow alvbv także podobna polską. p.ożvc?.kę pań- iiu tek stu  trak ta tu . .
sfwową ’ N a-popołudinow em  posiedzeniu R ady obecni

Francuzi m aja w Nowym Jo rk u  swój w łasny j ł -lo> tl C o o r g e, loid O o u r  z o n, M 1 1-
' l e r a n d ,  B e r t h e i o t , N i t t i , S c ’. a l o j a ,

daniu różnych w ątpliw ych jeszcze kw estyi, z g o , donosi: Pierwsar narada w S a n  R e m  o mię- 
d/.ono się na zaproszenie delegatów  rządu tu - jd z y  M i l l e T Ł n d e m ,  Lloydem  G e o r g e  i 
reckiego do Paryża, celem zakom unikow ania : N i 1.1 i nv nie ujawniła tej zupełnej zgodności

poglądów, o której donoszą depesze angielskie.
Paryż. P A. T. Ag. H ała sa . W edług „Ma- 

tin’a“, obrady w San Retno ujaw niły, i i  poglądy
bank pod nazwa Frcnch American Banking I' ^ J. , , ’
Corpo.aticn,- który micdzv innemi zajmuje ^ j N a t e u .  r kilku ekspertów. Rada bada a pro- 
rc-zsprz;daża obecnej pożyczki francuskiej. oopcwieilu na notę prezydenta VV i l s o n a

Polska mogłaby taka samą instrtucyr powo- jw kwesty, tureckiej, poczcm przystąpiła do roa 
lać do życia, tern łatwiej, że znana daleko i s z e ! p.a^ onia ko‘>cowy£łi klauzul traktata pokojo- 
roko, patryptyczna orgaui/acya tutejsza, Zwią- WJ” J-
zek N arodow y Polski, gotow a jest dać n a  zal(„ 
żenie tak ie j k o rp o rac ji i ulokow ać w niej 
250.000 dolarów. Rząd polski powinien tylko 
przygotow ać odpo^ierlnic plany, a. Związek Na-r 
rodowy lToń:k. oiirazu ulokuje w niej wspom ­
nianą kw oię. Za niru pójdą wszyscy „związków 
cy“, czyli jego członkowie, k tórych liczy z gó­
rą 1.50 000, -a /. iHWZczegćlfie grupy zwią sko- 
wc, k tćrycli u am y tu około 2000. Sami zw ąj  
kcw cy u :ęc o-iraru postaw iliby raka „Pob ko- 
amc-rykańską korporacyę bankow ą14 na nogi i 
w dodatku , cutliby Polsce znaczną pożyczkę.

„P etit Jo u rn a l'1 oświadcz

Lloyda George‘a I Miner a ud a nie są zupełnie 
zgodne. N atom iast stanowisko Lloyda George'a 
i NittPego jest bardzo zbliżone.

Wiedeń P. A. T. Ag. Radio. Biuro korrap. 
donosi * P aryża : „Cłricdgo T iibune14 dowiaduje 
się. że według projektu Wirsona, enłtan ma po- 

że wyniki obrad ; zostać w I-ioustanty nopotu a Turcya ma być 
są zadawalające. P rezydent Rady i Lloyd G eor-! niezależnem państwom pod opieką*Ligi Nam'-' 
go zajmują to  san-o stauowibko nie tyłko w | dr w. 
spraw ie ckupacy l cieśnin, granicy w Tracyi i ,

79ffrarj[H nnj [wolnej wym ianit zdań ja k ąś  drogę pośrednią,
Łuu!Uif't£!‘" j. la b y  uzyskać pewne korzyści. Dewizą Niosnicc 

N ausn. P . A. T. Ag. Radio. Now y niemiecki P0" '^ 110 bJĆ: „rew izya pi-zez wykonanie*.1,  _ 
m inister spraw  zagranicznych oświadczył w o - 1 . . .  ,
hec redak to ra  „V orw acrts‘u44, że najbliższym  ! SS P ll? l!P ?w (liS !ł WHTfJfflBftf? łll?ailf!l!B3

i ZaiTroszouych zostało 32 państw .* °  i?n«'^śc państw ow e1
polskiego M inisterstwa skarbu i zrobił mu od- f  . . , i V n  .
nośną m cozy,v<f- Pan Adam ski o św tó c z y ł jo ^ ^ 1 ,  Ł onf,e ra ie Fa ™  ™  obadanie przez naj-
dnak j żc Polsku nu może zakładać w A m Jryce j l  “ !  i ^ * 1 ^ ^ o a o w e g o  położę-

cz ty . O by ta m  po  je j p rzo p ro w a tk ó iiiu  nic i 
obniży ło  s ta n u  o rg a n iz a c ji  poczt, w  b. dzie l­
n ic y  p ra sk ie j. M ówi się  rów n ież  o u n if ik a ­
cy i szkolnictw a.. R zecz to  bard zo  d e lik a tn a , 
bo  u s tró j sz k o ln ic tw a  w rz y n a  się  hnrdizo 
g łęb o k o  w  u s tró j m o ra ln y  ży c ia  je d n o s tk i 
i zb iorow ości. Społoczoństw o b. dz ie ln icy  
p rusk io j cz e ip ie  b a rd z o  c h ę tn ie  i obficie si­
ty  n au c zy c ie lsk ie  z M ałopolski, a le  p rag n ie ; 
b y  kw est,ya t j p u  szkół, n ie to d  nau czan iu  
i t. p . n ie  b y ty  p rzed w cześn ie  p rze ję te  p rzez  
czy n n ik i c e n tra ln e  i n ie  zn a ją ce  m ie jsco ­
w ych  s to su n k ó w  i sp osobu  m y ślen ia  ta m te j­
szej ludnośc i. P o w szech n ą  je s t obaw a, b y  
d ro g ą  u n if ik a cy i sz k o ln ic tw a  n ie  p rz e la ły  
sie. do sz k o ln ic tw a  b . d z ie ln icy  p ra sk ie j 
w p ły w y  żyd o w sk ie , k tó ry e k b y  sp o łeczeń ­
stw o  ta m te jsze  n ie  śe ie rp ia ło . Ma ono już  
d o sy ć  k ło p o tu  z k w e s ty ą  -żydów n.a u n iw er­
sy te c ie  poznańsk im .

W szy stk o , c o  przytoc7.ono pow yże j, n ie  
s to i oczyw iśc ie zg o ła  w sp rzecznośc i z d ą ­
żen iem  d o  ja k  n a js iln ie jszeg o  p o g łęb ien ia  
m o ra ln e j, ideow ej, p o lity cz n e j sp ó jn i części 
R zeczypospo lite j. Z a re je s tro w a ć  n a le ż y  z z a ­
dow oleniom , że p ra sa  p o z n a ń sk a  p o św ię ca  
sp raw ie  te j spó jn i dużo  b aczn e j uw ag i 
i szczereg o  zapału . Św ieżo w y s tą p ił  ,,K u- 
r y e r  P o z n a ń sk i14 z p ro je k te m  p o w o łan ia  w 
s to licy  W ie lk o p o lsk i do życ ia  „K o ła  Mię- 
d zyd z ie ln ico w eg o 11, k tó re b y  się za ję ło  s p e ­
c ja ln ie  k w e s ty ą  w za jem nego  zrozum ien ia  
się ro d ak ó w , p o ch o d zący ch  z różnych  dzie l­
nic, a  p o w o łan y c h  do  b u d o w an ia  p a ń s tw a  
po lsk ieg o  n a  ty m  sam y m  te ren ie .

S p ó jn ia  d u chow a i p o lity c z n a  je s t  is to ta

banku i radził mu rowu uześnic, :<h\ 
j Związek ulokował swe pieniądze w  tak  z w. P o l '

*> dźw ign ięc ia  .p o lsk ieg o  s ta n u  m ieszczań- jrzecizy, ty m c z a so w y  sa m o rz ąd  dzie ln icow y  
«? k ? ?  y  K -ongresów ce i Xf:;!°F«Jsce, co m u- ,in e to d ą  ty lk o  d z ia łan ia , a le  m e to d ą  nie
łiftac-0 z p lów nyćii ceiów  n asze j po-
jrój 6 °sp o d a iv ze j, i> \iily ś!n y  św iadkam i 

p o lsk iogo  s ta n u  śred n ieg o  w  jed y n e j 
re i "w k tó re j je s t  on siinvm  i w k tó

i s ta n o w i g w a ra n c ję  spo łecznej rów now a- 
b 1 spo łecznego  p o s tę p u .

! odzow ną. M aryan  S ey d a ,
poseł Ziem i nożnańsk ic i.

^kicj Kom pana okrętowej, k tó rą , jak fam a nie­
sie, kicruie dwóch żydów norweskich czy 
szwedzkich. Trezei* Życliliński na tak ą  propo- 

vc-yę ropri-zcnl»nla rządu polskiego zgodzić
s ę  nic mógł, bo Zwiąsek ani nfe chec a z r e s z tą ) ^  . h  nQi 
nawi-f ni,; może lokow ać sv.y t, pi uncdzy w i 
przedsiębiorstwach pryw atnych.

p, za Zaviąż!i®ł Narcr.i.wym Polskhn i związ 
kowcaim, mamy jeszcze inne i t s t yl ucyc polskie, 
k o r i ła .ę t jb y  się

dzynarodowego położe-
lorara niczego zaniedbać, colom usunięcia t e g o 'ł,ia gospodarczego i ustanow ienia linii wytycz- 
■rstku zaufania. D latego też oświadczył m in i-; nyol: dła jego polepszauia.

W arszawa. P. A. T. W ydział prasow y Minl-
koniuidkujo, iż

do wzięcia u- 
ćfizynerodowei konrerencvi łharr-o-

srarac s ę o ta. aby unikając wej, mającoj się odbyć 20 m aja  w B r-kseii 
rotcstuja.cYcL, znr.lcść p r /v i

ster, że traktat- w ersalski uw aża za fak t, k tó ry  
uroczyście uznali Nici:n-y 
F ak t 
star

oczyscie uznali N iemcy swoimi podpisami. Btrastwa spraw  zagranicznych t  
k t ten tirzoba otw arcie i odwnżme uznać i Liga Narodów zaprosiła Polskę 
u-ać się usilnie w ypełnić tra k ta t tak , jak  się działu w międzynarodowe! konfw

należy. Niemniej

CUTT- P l - r - T T - . . . .  , ,

10Z4-rr/.cd,‘j/.ą bondów poi
ich. Naczelną o rgan izac ją  polską w Amciy-

Sprawy ukraińskie.
SK1CI1. naczelną u i g ^ - ^ i  j ą  pojstoi W , trwnuij- Nadzwyczaj interesującym  dla oświetlenia 
ce jest W ydział Narodowy, k tó ry  atoli w skutek Sprat7 ukraińskich Oraz ilustrującym  nastro je 
n ie tak tu  jego kasycra, p. Nikodem a Piotrow- ukraińskie je s t a rtyku ł b. m inistra spraw  zagra 
skiego, w obecnych czasach bardzo kuleje i j e - , nicznych republiki zachodnio-ukraińskic,, d ra 
żeli p. Ja n  F. Smulski jako  jego prezes, a  k s . . Cegielskiego, p. t. Zdrada spraw y ukraińskiej, 
biskup Paweł Rhode jako  jego prezes honoro- umieezczony w piśmie „Tribuna’4, organie Mas- 
wy, nie wetchną w niego nowego diudia. nąoze s try k a . Dr. Cegielski wywodzi w tym  artykule, 
zasnąć błogim snem wiecznym. Mamy dalej w  | ge w społeczeństwie ukneński-em niem a różnic 
Ameryce przeszło 600 parafii polskich, a  przy j zapatryw ań odnośnie do Polski, lecz jedynie 
nich jest czynnych z górą 1000 księży probosz- r(jyUiee istn ieją w stosunku do Rosyi. Jedni, 
czów i asystentów. Duchowieństwo poisko-ame | j)0( i,j,«SZy od socyaFslów  aż do um iarkowa- 
rykańskie jest przeważnie wysoce patryotyczne ,,yeJi „clJiboiobów -dem okrałów 11, gotow i są za 
i dając samo przykład rozkupywanicm  asygnat ,vr20ć z Polakam i ty lko  c h w i l o w y  kompro- 
polskich, pociągnęłoby za sobą przeszło trzy- mjS) aby się zabezpieczyć przeciw rosyjskiem u 
milionową rzeszę polsko-am erykańską. czerwonemu czy czarnem u imoeryrdizmowi i

Gdy ebeonarodowcy przekonają się, że Pol- centralizmowi, zaś drudzy od kom unistów aż 
sk a  dosta ła  dolary am erykańskie i może za nie j 0 konserw atystów  szukają porozum ienia z Ro- 
spiow adzać dla swego przem ysłu krajow ego su Syą. Obydwa zatem  kierunki nie chcą m ieć nic 
rcw ce i potrzebne m aszyny, zaniechają swej za I wspólnego z Polską, a natom iast bezwzględnie 
ciekłej agi tacy i przeciko naszemu państwu. 1 obstają przy tern, że zarówno Galicya W scho- 
w skutok czego dziś żaden bank am erykański 1 dnia, jnkoteż Chclmszczyzna i Polesie muszą 
nie chce mu udzielić pożyczki i jeszcze sam i dzk lić  losy polityczne Kijowa. W ychodząc z 
będą nas prosili, abyśm y przyjęli ich dolary i j tego założenia, dochodzi dr. Cegielski do wnio-
pozwoiili im upraw iać z nami Interesa.

W końcu donoszę, że kongres am erykański w 
swej Izbie posłów uchwalił 50,009.000 dolarów

sku, żc ugoda z 2 grudnia 1919 r., zaw arta  w 
W arszawie między Polakam i a częścią delega- 
cyi ukraińskiej pod przewodnictwem A. Lewi-

pożyczki na .w A jaęryc9.kd la  P d e k i , ' ckiego, mocą której zachodnia U kraina przy-
Ausiryi i A rm e n ii . 'M ąka ta , jak  sam i posłowie 1 padałaby Polsce, jest jednostronnym , najzupeł- 
kongresowi oświadczyli, jest podrzędniejszego niej naiwnym  i nierozumnym aktem . Ten i 
gatunku; jest jej 5 milionów beczek, tak , że szaw ski ak t nie m a także praw nego znaczę
każda beczka kosztow ałaby 10 dolarów. W y­
mienione państw a mogą ją  dostać obecnie na 
k redy t od rządu am erykańskiego. Be z niej do­
stanie Polska, jeszcze nie wiadomo. Zależeć to

Ten war-
naczenia,

lecz jest osobistą enuncyacyą A. Lewickiego, 
gdyż akiu tego .nie poupisałę cala misy a, ani de 
legaci dyk ta to ra  IM rie-zewieża, lecz przeciwnie 
założyli stanow czy protest, ak tu  tego wreszcie Czarne i  t . d.

nie ratyfikow ał sam P etlu ra  a ukraiński legaimr 
•rząd Mazepy oświadczył, że odbiera Lew ickie­
m u i jego d e leg a c ji pełnom ocnictw a i uw aża 
a k t z 2 grudnia za zdradę spraw y ukraińskiej 
W ywodzi wreszeie dr. Cegielski, że z jakim kol­
w iek projektem  utw orzenia odrębnej U krainy 
w fed e rac ji s Polską n igdy nie pogodzą się 
U kraińcy % w yjątkiem  k ilku  zaledwie politv- 
ków, k tó rj’ch n a  palcaoh jednej ręki można po­
liczyć.

W  związku z toni nie od rzeczy będzie przed- 
staw ić zarys h isto ry i zabiegów ukraińskich w 
Paryżu. O U krainie dow iedziała się F raneya  do 
p:ero w lecie 1917 r. i zain teresow ała się sp ra­
w ą U krainy głównie ze względów wojskowych, 
aby utrzym ać przynajm niej część frontu wscho 
dniego. Po pokoju brzeskim  jednak  rząd fran­
cuski odnosi się do U krainy naw et niechętnie 
Dop:cro, gdy zw ycięstw o zaczyna się przechy­
lać n a  stronę koalicja, pow staje w sierpniu 
1913 w P aryżu  R ada N aro d tw a  U kraińska z 
Teodorem  Saw czcnką na czele. R ada ta  głosi, 
że m a na celn zwalczanie wpływów niemie­
ckich i znajduje opiekę prof. Sorbony, E rnesta  
Denisa i posła A lberta Thom asa, k tó rzy  rozpo­
częli propagandę n a  korzyść U krainy. Tym cza­
sem dnia 3 styczn ia  1919 pow staje w Stanisła­
wowie U kraińska R ada N arodow a zachodniej 
ukraińskiej R epubliki ludow ej, ośw iadozajaca 
łączność z naddnieprzańską repuDliką. W  lu­
tym  udaje się deicgacya tych  republik  do P arv . 
ża pod przewodnictw em  Sydorenki i  przedsta. 
w ia obszerny m em oryał, w ktyłrym zakreśla dla 
U krainy fan tastyczne granice po Nowy Sącz, 
K rasnystaw , B iałystok, Bobrujskj K ubań, Morzę
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D elogacya ukraińska ustaw icznie działa na 
"szkodę spraw y pokk ie j,. znajdując poparcie ta k ­
że w ł:ir«- '■■■ a.'<-yi, C/.eg-i v, ynikiem  była spo- 
c-yalna 'kr.mfsya z gsn . Bothą Starająca się do- 
jro w ad z ić  za w szelką cenę do niekorzystnego 
d la r a s  asmleczenia broni z U kraińcam i. U kra­
ińcy zostali następn ie  dopuszczeni naw et przed 
R adę N aczelną w  dniu 21 m aja 1013- ale w y­
siłki te spełzły n a  nieceni, d zę k i bohaterstw u 
naszych wojsk. O dtąd zaczyna się korzystn iej­
szy d la nas zw rot w spraw ie W schodniej Mało­
polski.

Nska pożyczka pastami.
W czoraj w ieczorem  w sali R ady  miejskiej, 

odbyło- się posiedzenie ogólno obyw atelskie w 
spraw ie p ropagandy  polskiej pożyczki pań­
stw ow ej, Przybyli przedstaw iciele in s ty tu c j i  fi­
nansow ych. handlu, przem yski, duchow ieństw a, 
w ojskowości, liczne grono obyw atelstw a, oraz 
pań. Linieniem rządu  o,,eony był s ta ro s ta  krai- 
kow skf Kowalikowslii. iPrzewcdniczył wicepr. 
D r Baowrowski. R eferat na tem at konieczno­
ści w ew nętrznej pożyczki państw ow ej w ygło­
sił prof. W incenty Sikora. W  dyskusy i dyr. 
R anku przem ysłowego, F ilipin, oświadczył, że 
B ank a a  ecl pożyczki ofiaruje 50 milionów 
m arek. F. Skulski żądał, aby inteligoneya pol­
ska w zięła czynny udział w propangandzie’ 
pożyczTu państw ow ej w k ie runku  uśw iadam ia- 
n ia luclu. żc pożyczka państw ow a jest dla je ­
go kap itałów  najlepszą lo k a tą .

Po p rzem ó w ień  iaeli Iriiku jeszcze mówców 
w ybrano m iejski K om itet propagandy  poży­
czki w  następującym  składzie: prezes prezydent 
jnia“t*  Fedorowicz, w iceprezesi: W ł. Pec, w i­
ceprezydent Sare, prof. W , Sikora, sekretarze: 
Ju l. T rzciński, A. Jordonsów na. C z łonkow ie: 
ks. prepozyt Dr. C aputa, ks. kan. Dr Korzon- 
kicw 'cz, prez. W olter, rek to r  E streicher, p re­
zes Euz. M orawski, wieeprez. Dr E. Bnndrcw- 
ski, prezes Epstcin , pos. D r Bobrowski, Dr R. 
T an kts>. Dr Adolf Gross, D r Till.es, r. Adel- 
n-ann D r 51. K o t, r. Pakies, dyr. Jakesch , 
dyr. Ja n  K rzyżanow ski, r. M ikucki, Ja h r, dyr. 
T . Fedorowicz, D r F ay g ert, dyr. Filippi, Dr 
Skulski, gen. gym on, gen. Stiller, s ta ro s ta  Ko- 
w żukowski, D r H. S zrrski, S t. Nowak, A. Zoi­
lowa, Maryn hr. W cdzieka, H abichtów na, dyr. 
Bigo-, dłrr. W. Selim ldt, Dr P rach te l, D r W. 
O sirow sid. \y .  Nieć, Di- B anda, D r Łcba- 
czew dri, W . W ajda, prez. K urek , H. Rimler, 
S. Sp iła . J a k o  przedstaw iciele prasy : red.
B eaupre, Dr W. K ahl, W. Korolewicz, S t. 
Mróz, D r  Szperber. S tarzew ski, Dr TIsch, M. 
Zielenkiewicz. K om ite t będzie m iał praw o 
kooptacyŁ

Podczas zebrania podano do wiadom ości, 
te  Bank handlow y w W arszaw ie subskrybow ał 
r.a polską pożyczkę państw ow ą 109 milionów 
m arek.

* * *

P o lsk i Fundusz wdów i sierot w ojennych w 
K rakow io, k tó ry  ustanow iony został g łó ^ n em  
miejscom su b sk ry p c ji Polskiej Pożyczki P ań ­
stw ow ej, rozpoczął sw ą akcyę od tego, że sam 
zgłosił zapis w  w ysokości 1,000.000 koron 
i  uzjrsk a ł od swego um ownego Zakładu ubez­
pieczającego Tow. ubezpieczeń „Przyszłość11 w 
W arszaw ie zapis w  w ysokości 3,000.000 koron, 
jako  pierw szą ra tę  na sufcskrypcye ubezpiecze­
niowe.

* *  *

W  cchi u ła tw ien ia położenia posiadaczom  
banknotów  10.000 kor. M inisterstwo skarbu  
ogłasza, że w szystk ie m iejscow e oddziały 
Po’shiej K rajow ej K asy  Pożyczkow ej upow a­
żnione zostały  do przyjm ow ania jako  w płaty  
n a  pożyczkę państw ow ą tychże banknotów , 
o ile posiadacze ich udow odnią, żo je o trzy­
m ali w  Itr a ni sposobem zwykłym , w yklucza­
jącym  przypuszczenie przyw ozu z zagranicy. 
P rzyjm ow anie będzie się odbyw ać do dnia 
2G b. m., a do, nTejsoowoź-ci, do k tó ry ch  w ia­
domość ta  dojdzie po 23 b. m., nie dłużej, jak  
tr z y  dni po dojściu tam  te j w iadom ości.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie przedpłaty  w celu 
uniknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

- ~ H R O M ! K A r ~
K raków , 23 kw ietnia.

ODZNACZENIE PROF. ZAKRZEW SKIEGO. 
N aczelnik państw a zam ianow ał Dr Ignacego 
Zakrzew skiego, emer. zw yczajnego profesora 
uiniwersytotn lw owskiego, prof. honorowym  te ­
goż uniw ersy te tu .

WIADOMOŚCI OSOBISTE. D ow ódca Okrę­
gu generalnego w  Krakowie-, gan, per. Antoni 
Sym on, w yjechał w spraw ach służbowych. 
W  czasie nieobecności, k tó ra  po trw a do 30 
b. tu., zastępow ać go będzie gen. ppor. Józef 
Stiller.

CRCAN7ZACYA KRAK . URZĘDNIKÓW 
GMTNNYCK. O n-gdaj w gin: .-hu m ag istratu  
odbyło się zgrom adzenie krakow skich praco­
wników gm innych wszelkich kategcryń. Zgro­
madzenie- odbyło się w sku tek  nadoszlego z 
W arszaw y w ezw ania pod adresem  Tow. wzaj. 
pomocy urzędników  m agistratu , aby k rakow ­
scy pracow nicy w ysłali dwócli delegatów  na 
ogólny zjazd pracow ników  gm innych z całej 
Polski, k tó ry  ma sio odbyć w dr.iac-li 25 i 2P> 
b. m. w W arszawie. R eferat o celach zgrom a­
dzenia i o rgan ijaey i wygłosił radca mag. Dr 
Przeorski, zgłaszając na końcu odpowiednio 
wnioski, w  k tó rych  zjazd uchw ała utw orzyć 
ogólną o-rgaiiizacyę pracowników gminnych, 
obejm ującą w szystkie ka teg o ry e  iunkeyona- 
rr-uszów i wziąć udział w odnośnych zjazdach. 
Zgrom adzenie w ybrało  ck-legatów r.a zjazd. 
W ybrani zoflałi: D r Nowicki, inż. K łeczek.
Swolfcien, inż. Jaszezurow ski, Doliński, Grzy- 

• borerski. Szczurowski. Suligowski, Wok<s. 
TTcuberger, Chrostek Osiński. Marconich. P rzy­
bylski. Guśpicl. Z jazd de’-seatów z M ałopol­
ski odbędzie się w K rakow ie w sobotę o godz. 
10 rano w m agistracie.

Z KCMISYI DRGGOWO - K ANAŁOW EJ. 
W czoraj odbyło się posiedzenie kom isyi drogo- 
w o-kanałow ej pod przewodnictw em  wiceprez. 
Saregio. na k tórem  uchw aloro  leredyt dodabko- 
w y na dokończenie uporządkow ania naw ierz­
chni drogowej w ul. R akow ickiej, Podw ale—  
Straszew skiego i p lacu targow ego na daw nych 
staw ach w dz XT1. Dal j uchwalono przepro­
wadzenie następne! części budow y kanału  n a  
Zabłoć i u w dz. XXII. W reszcie polecono roz­
począć budow ę kanału  m iejskiego w ulicy na 
gruntach  pofortecznych wzdłuż will p rnfesorów 
n a  przestrzen i od ul. K azim ierza W ielkiego 

do młynówki.
SPRAW A USTALENIA CEN MIĘSA I  W Y­

ROBÓW MASARSKICH. W e w torek odbyła 
się w m agistracie konferecc-ya celem skłonie­
nia rzeźników  i m asarzy, aby zniżyli te  po- 
zycye cennika na mięso, tłus7.cze i wyroby 
m asarskie, k tó re  n ie  odpow iadają cenom ży­
wego tow aru. W  konfereneyi, zwołanej przez 
s t. radcę m agistratu , D ra Zaw adzkiego, wzięli 
udział: naczelnik Urzędu w alki z lichwą r. Dr 
Gaeriwcr, st. radca  mag. Sawiński, oraz repre- 
zen taneye o b u  cechów. Po obszernej d y sk u s ji 
zdołano w płynąć c a  rzeźników, ab y  zniżyli 
ceny m ięsa cielęcego z 42 mk. n a  38 m k.; do 
zniżki cen m ięsa wołowego, za względu n a  w y­
so k ą  cenę żywego tow aru, nie m ożna było 
doprowadzić. W  czasie dyskusyi nad cenam i 
wyrobów m asarskich i tłuszczów wieprzowych 
zaw iadom ił zebranych D r G aęrłner, że Urząd 
w alki z lichw ą otrzym ał z W arszaw y d y rek ty ­
wę, aby  ccay  ustalone na te  w yroby dla W ar­
szaw y, uw ażać za m aksym alne i nie dopu­
szczać, aby  w  innych m iastach ceny na te  w y­
roby  by ły  wyższe. W obec tego  dyskusyę nad 
żądaniem  m asarzy o podwyższenie eon wędlin 
i  tłuszczów  przerw ano, albowiem  żądania ma­

sa rzy  krakow skich m uszą się zmieścić w gra­
nicach cen, w arszaw skich.

Nad mienia się, że ceny m ięsa wołowego 
i cielęcego w W arszaw ie są, -wyższa,, niż u nas, 
natom iast ceny wędlin i  tłuszczów, ogłoszone 
w  „M onitorze11, są  m iis z i  od zgłoszonych przez 
m asarzy krakow skich. O statecznego uregulo­
wania te j piekącej spraw jr dokona R ada apro- 
w jzacrjna  i m agistrat.

OFICEROWIE EMERYCI LUB INWALIDZI 
Polacy, wis dający kilkoma językami, reflektują­
cy na posady urzędników cywilnych z płacą do 
VT1I klasy, otrzymają bliższe wyjaśnienia w Ko­
mendzie placu, III p„ drzwi Nr. 89, w godzinach 
urzędowych. '

WYPADKI. Wczoraj o gedz. 10 i p ó l p rzed  
! Południem wezwano Pogotowie ratunkowe na 
! dworzec towarowy, gdzio robotnikowi, 8t. X a pu- 
jśc-ie pcdczas prący spadla n.a głowę belka. V cię- 
'żkim stanie odwic-ziono go do szpitala św. Łaza­
rza. — Po południu przywieziono na staęyę_ ra­
tunkowa gospodarza z Olszanicy, Józefa Dziurę,

I który spadł z wozu i doznał poważnych kontuzji, 
z powodu spłoszenia się Ironia. Odwieziono go do 

'szpitala św. łaza rza .
KONFISKATA WOZU Z ZIEMNIAKAMI. Wczo- 

Iraj na pi. N owy na Kazimierzu przy w io zła  pewna 
j włościanka ze Słomnik wóz ziemnialrów i sprze­
dawała je po cenach paskarskich. Komisaryat tar- 

irow y za.kv.cs1 Yonował wóz, który odstaw.ono na 
i podwórzec magistratu i tam sprzedano ludności 
i ziemniaki no 4 kor. za 1 klgr. . 1

WŁAMANIE. Wczoraj nad ranem włamano sio 
do składu futer S. Kernera przy ul. Grodzkiej 
i skradziono towarów wartości 200.000 kor.

Z Polski f ze świata.

W YŻSZA UCZELNIA MUZYKI KOŚCIEL­
N E J. W  W arszaw ie zaw iązał się kom ite t pod 
przewodnictw em  .Tózefa hr. Tyszkiew icza, m a­
jący  r a  cc-lu utw orzenie tam  insty iucyi, k tó ra  
m a s tać  się ogniskiem  rozwoju m uzyki ko­
ścielnej. P o lska m uzyka kościelna —  jak  w ia­
domo _  m a piękne tradycye zarówno w da- 
wnycb czasach, jak  i w  epoce niezbyt o i - eelei, 
w ’ k tó rej znalazło się u  nas kilku wybunj  eh 
pracowników i tw órców  w  tej dziedzinie. Chwi­
la  obecna jednak  nacechow ana jest upadkiem  
te j szlachetnej gałęzi tw órczości artystycznej 
i te n d e n c ją  do jej zośw^oczenin. D latego ser­
decznie należy pow itać m yśl i In ic ja tyw ę 
owego kom itetu.

Hr. Tyszkiewicz ofiarow ał pod budow ę uczel­
ni plam w Mokob&wie, Uczący około 10.000 
łokci kw. W  skład kom itetu  k esz ło  greno O- 
sób. zajm uiacych w ysokie ?+anow s::a  w  społe­
czeństwie, jalc m arszałek Trąm nczyńskf, w ice­
m inister sztuki i k u ltu ry  TTmrleh, w ybitni mu- 
zyey. prof. Szopski, będący  kierownikiem  w y­
działu m uzyki w  tmnże m inisterstw ie 5 M tunar- 
ski. dyr. opery i konserw atoryum . oraz pr/.ed- 
stnw-iriełe duchow ieństw a i arystokracy i.

K ardw nał ks. arcybiskup  KaJrowsk! ^ 't-eiu  
do hr. T yszkiew icza udzielił błog^stau-ieństw a 
nas tersk irgo  w szystkim , k tórzy  clvnćbu" dro- 
bnomi składkam i dopom ogą do pow stan ia pro­
jektow anej uczetei.

K om itet w jrstosow ał odezwo do Polaków  w  
Ameiwce, w zywającą' do skW lek  ■ca ton ecl 
Ofiary z k ra ju  przyjm uje B ank W schodni 
w W arszawie, hotel Bristol, tudzież rede.kcjm 
..K uryera W arszaw skiego11.

SYM UŁpW ANE OKRADZENIE K A9Y. N ie­
dawno doniosły dzienniki w arszaw skie o ok ra­
dzeniu k asy  sadu wojskowego, k tó rą  osoby, 
urzędujące w sądzi*, przyszedłszy rano  dla 
swych zajęć, za sta ły  o tw arta  i w ypróżnioną. 
Poniew aż kradzież zbiegła się dziwnym trafem  
z mającą- w łaśnie odbyć s ;ę rewir,yą. k rsy , 
skierowa-e.o odraeu podejrzenie przeciw  podpo­
rucznik o wł T-udwikowi K łosowskiem u, pełnią­
cemu funkeye sek re tarza  sadu i om ekujacege 
się k asą  sadu. Dochodzenia usta łby , że Kło­
sowski nazyw a się de facto  W ładysław  Pań- 
czuszyn i jest synem stróża ze Lwowa, k tó ry  
za  k radzież k a ra n y  był t.rzrletm .an wiezie­
niem. N adto, że dopuszczał on się defr.w daoyl 
z k a sy  od długiego już czasu i podobno na 
znaczne suir.y, przypuszczalnie w iec wiedząc 
o Tr.yjp.rei nastąp ić rewizyi. um yślnie sym ulo­
w ał kradzież.

Oprócz W łnd. Pańezusz.yna, aresztow ały  też 
w ładze m ieszkającego we Lwowie b rata  jego. 
Edm unda, k tó ry  niegdyś by] subiektem  w zna­
nej f irn ie  „M otykw aki i K rzyszkcw ski11, a

opuściwszy ją, doszedł r.iodęcieezorieim d roga­
mi do 7,nacznj'cli p ieniędzy i w łaśnie w chwili 
w ykrycia kradzieży w ybierał się do  Ameryki. 
Podobno defraudow ano przez W ładysław a p ie­
niądze służyły  Edm undow i do prow adzenia na 
w ielką sk a lę  in teresów  paskarskich . Prócz 
w spom nianych dwóch braci, aresztow ano je­
szcze we Lwowie k ilku  członków  te j zacnej 
rodziny, zam ieszanych w  te  spraw ki.

Z PRASY. W arszaw skie „Nowimy Codzien­
ne11 p rz e s ta łr  z dniem w czorajszym  wychodzić.

„PKZECIWTYF USOW E" W E SE L E 1'. Odło- 
żeny swojegio czasu d la  jakicłift formalności, 
odbył się wreszcie w  osla tn ią  nicdziVTę  na 
cm entarzu źijuTowsldm we Lwowie ślub dwojga 
sierót, m ający zwalczyć zarazę tyfusu plam i­
stego (!). Na czele „kom ite tu11, urządzającego 
ten  ślub, sta li dw aj rabini, joden z Oleska, d ru ­
gi z Brzeżna, zaś m łodą parę połączył rabin 
z Pom orzan, ponieważ postępow y rabin  lwow­
ski, Dr G-utmann, odmówił udzielenia ślubu. 
W ezwani obwieszczeniami żargouowem i, rozie- 
pionemi n a  m arach  m iasta , zbiegli się na to  
niezwykłe widowisko żydzi z całego Lwowa, a  
naw et z okolicznych m iast. O m iejsca w  tram ­
w ajach staczano  heroiczne boje, a  przestrzeń 
przed cmontnrzcrff z a mi er. ii a się w plac ja r­
m arczny, gdzie gościom w eselnym 11 sprzeda­
wano rozm aite przysm aki. Z pow odu upału 
najw iększem  powodzeniem eieszjdy się ..Te- 
m oniadki11, czerpane z ogrom nych baniaków . 
N a cm entarzu „panow ie kom itetow i11 zajęli 
m iejsca przy stolikach i zbierali d a tk i d ia  mło­
dej pary . Podobno zebrano k ilkadziesią t ty ­
sięcy koron.

rzeźnia 5 m k , b) z rozwozem do domów 8  iaŁ  
za, jeden slup 25-ki!ogramowy.

NEKOLOGIA.
t  W o j c i e c h  Ł a g o s z ,  em. pocztm iatrs 

w  M ucharzu, zm arł 21 b  m. Pogrzeb odbędzie 
się w phi tek 23 b. m.

t  P a u l i n a  C z e c h o w s k a ,  emer. artj** 
s tk a  te a tru  im. Słow ackiego w  K rakow ie, 
zm arła, przeżyw szy la t 70. S. p . Czechow ska 
przoz długie la ta  p racow ała -w tea trze  k rakow ­
skim  za d y re k c ji G likscna, Paw likow skiego 
i K otarbińskiego. B yła m atką  p. Jadw ig i Cze­
chowskiej, cenionej a rty stk i T ea tru  Powszech­
nego. Pogrzeb zasłużonej i łubianej w  K rako­
wie a r ty s tk i odbył się w czoraj. W zięli w  mina 
udział artyśc i te a tru  im. Słowackiego, a rty śc i 
T ea tru  Powszechnego z dyT. W iśniowskim, a  
imieniem kom isyi tea tra ln e j r. m. W asung.

Zawladom ienJa I korin n ikafv .
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.

P. F r a n c.i s z.e k  51 a r ya n J u r a s ,  prakty­
kant konceptowy Namiestnictwa, rodem z Brze­
ska _w Małopolsee, otrzymał na tut. Uniwersytecie 
stopień doktora praw.

W „CZYTELNI KSIĘŻY" (pi. Maryacld I. 2) 
ocUied/ie sie v. piątek, t. j. 23 b. m.. zwjezajne 
zebranie członków, na którem ks, prof. Piwowar­
czyk przedstawi dalszy ciąg referatu o zagadnie­
niach religijno - moralnych w najnowszej lite­
raturze.

2  KRAK. KOLA TOW. HISTORYCZNEGO.
Zebranie Krak. Kola Tow. Ilist. odbędzie sie w 
f-obete 24 b. :u. o godz. (5 wfeczorom w sali se- 
lpinaiyum archeologicznego (Biblioteka Jagielloń­
ska. parter). Porządek dzienny: 1. Odczyt Dra R-. 
Gródeckiego: „Nnjdairnic.jsze ślady górnictwa i
przemysłu żelaznego w Polsce1'; 2. odczyt prof. 
Adama Krzyżanowskiego: „Listy Wilhelma II do 
cara Mikołaja — przyczynek do genezy wojny 
światowej11.

WALNE ZGROMADZENIE TOWARZYSTWA 
KATOLICKICH WŁAŚCICIELI realności odbę­
dzie się 25 b. m. o gedz. 4 po poL w sali Towa­
rzystwa rolniczego juzy pi. Szczepańskim. J335

WALNE ZGROMADZENIE członków Komitetu 
opiel:i nad dziećmi Ziemi Krakowskiej' odbędzie 
się wc wtorek 27 b. m. o godz. 5 po poł. przy 
ul. Franciszkańskiej 1, 4.

ROZDAWNICTWO LEGITYMACYI POBORO­
WYCH. Magistrat podajo do wiadomości, że nowe 
lcgitymncye zbiorowe do poboru artykułów ra- 
eyonowanycb dla p artji, zaopatrywanych w skle­
pach rejonowych, będą wydawane we właściwych 
biurach okręgowych w dniach 23, 24 i 26 b. m. 
za pośrednictwem właśc. rcaln. Zgłaszający się 
po trflbiór  ̂legityinaęyi właściciele reala„ "mają 
uiścić tytułem zwrotu kosztów po dwie murki 
(2 marld) od każdej legitymacyi, wydanej dla icli 
lokatorów, którzy powyższa kwotę są obowiąza­
ni złożyć do rąk  właściciela realności.

Członkowie lsonsumów, bezpośiednio zaopatry­
wanych, otrzymają osobne legitymneye za pośre­
dnictwem zarządów' lionsumów. do których należą, 
W terminie później oznaczyć sie maja cym.

ZIEMNIAKI DO SADZENIA. Magistrat zawiada­
mia, że ziemniaki do sadzenia, tv miarę nadcho­
dzących transportów, będzie wydawało m. liiurp 
aprowizacyjne (ul. Poselska) w cenie po 4 kor. 
za 1 kg., Da razie tylko dla dzierżawców parcel 
gminnych, którzy w swoim czasie zgłosili zapo­
trzebowanie w wydziale III c. msgisiratu.

UKOŃCZENIE ‘ SPRZEDAŻY CUKRU. Sprzedaż 
cukru na kupony z dniginj połowy stycznia i pier­
wszej połowy iutegn kończy sie z dniom 24 b. m. 
Kupcy rejonowi i konsumy winny złożyć zreali­
zowane kupony z powyższego okresu we właści­
wych biurach chlebowych do dnia 27 b. m.. Uso- 
by, które dotąd nie pobrały raeyi. mają zgłosić 
się po nie w swych sklepach vejonowj'ch do po­
wyższego terminu,w w przeciwnym racye te im 
przepadną.

PODWYŻSZENIE CEN LODU SZTUCZNEGO.
Ze wze.iędu na znaczno podwyższenie eon wrndy 
wodociągowej, węgła, amoniaku, robocizny i t. d., 
ceny ledu sztucznego obecnie wynoszą: a) loco

Z SOKOŁA KRAKOWSKIEGO. Uroczysta wie­
czornica z okazyi wręczenia dyplomu członka h o  
norowego Sokoła Panu Generałowi Zygmuntowi 
Zikićskiemu, odbędzie sic we wtorek dnia 27 
kwietnia, b. r. o godz. 8 wieczorem w dużej sali 
Sokola.

Na uroczystość tę wzywamy wszystkich człon­
ków Sokoła do jak najliczniejszego' udziału wras 
z ioazinnroi. Zaś naszych serdecznych Druhów 
i w ogóle byłych Ofiaerów, Podoficerów i Legio­
nistów' II Brygady Legionów polsidch zapraszamy 
jak najserdeczniej do wzięcia udziału w tej na­
szej rodzinnej uroczystości, by wspólnie spędzić 
kilka chwil z ukochanym i cenionym Dowódcą 
Żelaznej Brygady. — Na uroczystość toż zanro- 
szono między innymi i łych, którzy dziś jeszcze 
służą w szeregach armii polskiej, a  którzy w ras 
■L II Brygadą ruszyli w r. w 1914 w pole.

Uczestników tej uroczystości prosiniw o pun­
ktualne stawienie się już na godz. 7.30 w sali 
Sokola. Wydział „Sokoia".
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Ili. Poranek Wagnerowski
odbędzie, się w  niedjdelę dnia 25 b. m. w  sali 
Tow. Lekarskiego. W  program ie głcóna opera 
„T rystan  i  Izo lda". P relegentem  będzie Dr 
Reiss —  w  części ilustracy jnej w ystąp ią pp.: 
L udw ika F iiippk-Jaw orzyńska (sopran), A l­
fred Rawicz (tenor) i prof. S tan isław  Lipski 
(fortepian). B ilety  do nabycia u J .  Rudnic):ic- 
go, Linia A-B. i 3S3

R epertuar teatru m iej. im . J„ S ło w a c k ic jo .
Czwartek 22 b. m.: „Nawrócenie Łap. Brnss- 

bound“ S_haw‘a.
Piątek 23 b. m.: „Lilia Wencda11 Słowackiego.
Sobota 24 b. m.: „Ciemne 6iły“ Grabińskiego.

R e p e r tu a r  „ B a g a te li" .
Czwartek 22 b. m, „Papierowy kochanek".
Piątek 23 b. ni.: „Papierowy kochanek11.
Sobota 24 b m.: Po poi. „Jaś i tlałgosla"j

wieczorem „Papierowy kochanek11.
Niedziela 25 b. m.: Przed poŁ VI Koncert sym­

foniczny; po południu . J a ś  i Małgosia11; wieczo­
rem „Papierowy kochanek11.

Repertuar teatru „Nowości".
Czwartek 22 b. m.: „Cnotliwa Zuzanna11.
Piątek 23 b. m.: „Nietoperz".
Sobota 24'b. m.: Rewia operetkowa w 12 sccnacn.

Honorowe Obywatelstwo.
R ada Gminna m iasta  Szczakowej n a  odbyłem  

posiedzeniu w  dniu 24 m arca 1920 nadaL. 
Przew ielebnem u Księdzu K anonikow i W łady­
sław owi Bachorzowi h o n o r o w e  o b y w a -  

I t e ł s t w o  m i a s t a  S z c z a k o w i e j  za  Jeg o  
[zasługi, k tó re  położył dla dobra Gminy Szcza­
kowej. 1332

~ C E G IE L N IA
w zacht-oniej Salicyl łasa

z piecem pierścieniowym, ośmiu micrgami grun­
tu, z k tó rych  cztery  upraw na, l 1/ .  kim . od s ta - 
cy i kolejow ej, z roczną prcdukcyą pó łto ra 
milioma cegieł, za  850.000 m arek (dla reemi­
grantów  bardzo się n ada jąca  za  4700 dolarór/), 
ow. polowra  d o  s p r z e d a n i a .  Zgłoszenia: 
K r a k ó w ,  F a c h  p o c z t o w y  71. 1333.

Z  s t l l  k o n c e r to w e ].
N a pierwszym m iejscu przychodzi mi wspo­

mnieć a  odbytym" w m arcu koncercie now ego 
zw iązku śpiew ackiego w K rakow ie, Tow. 
„E chu". Pow stało  ono z in ieyatyw y twćrc^t 
„E cha" lwowskiego, radcy  M aryana F on tany , 
w  trzydzieści przeszło la t po pierwszom. Ze­
b rali się w nim  śpiew acy krakow scy , k tó rzy  
przedtem  w różnych zrzeszeniach arty sty cz­
nych brali udział, jak  w „L utni", lub Tow. 
muzycznarn i dzisiaj jeszcze^ąio innych także 
związków, ja k  Chór akadem icki, lub Tow. ope­
rowe, należą. Przez sk ład  wice w ykonaw ców  
nie był koncert „E cha11 czemś zupełnie no- 
wcm>. gcfyż w mało zm ienionym kom plecie s ły ­
szeliśm y już pop/isy tych śpiew aków  pod inne­
nii nazw am i organizacyjnem i. Ale napraw dę 
miło b r io  poshięhać śpiewu tej sporej, bo 
z pięćdziesięciu śpiewaków sk ładające j się dru- 
S ynf, śpiewu tę tn iącego  życiem i siłą, pełnego 
b lasku św ietnie zestaw ionych głosów, urozm ai­
conego w szystkiom i delikatnosciam i dynam icz- 
nem; i u trzym ującego się niewzruszenie w to ­
nie. Że po tak ie j produkcyi m usiał się przy­

pomnieć chór N auczycieli m oraw skich, to  pe­
wna. Ja k o  dj-rygenci w ystąpili pp. Bolesław' 
W alew ski i A ntoni Isakow iez. Nowej o rgani­
zacja życzym y serdecznie, ażoby in ieyatyw a, 
k tó ra  pow ołała ją  do  życia m uzycznego, d łu ­
go m ogła u trzym ać jej zdolność.

D ruga jeszcze now a organizacya muzjmz.na, 
pow stałe niedaw no temu „Tow arzystw o orato­
ry jne", dało swój pierw szy koncert jrubliczny 
w w iększych rozm iarach. Po kilku  w ystępach 
Tow. oratoryjnego w kościele św. Anny, gdzio 
w ykonano msze różnych autorów , odtworzono 
n a  koncercie, urządzonym  w tea trze  m iejskim  
im. S łow ackiego, o ra to r ju m  „Siedem  słów 
C hrystusa" K a z i m i e r z a  G a r b u s  i.ó- 
s k  i e g o do słów  dra A ntoniego W aśkow- 
skiego. T ak  mało m am y w m uzyce polskiej 
o ratoryów  i tale m ało szczęścia miało się u nas 
do tego szlachetnego rodzaju  muzycznego, że 
każda now a p róba polskiego m uzyka na tom 
polu zgóry już żywo zaciekaw ia. P . Garbu- 
siński je s t o rgan istą  kościoła św. A nny i  za­
równo w zakresie działalności na swoim urzę­
dzie, ja k  i poza nim należy do w jdutnych wy­
ją tków  w  swoim —  tw ardym , niestety'-, u  nas —  
zawodzie. A spiracye p. G arbusińskiego sięga­
ją  znacznie wyżej od g ran icy  codziennych

i św iątecznych jego obowiązków. Vvyrazem ich 
były  już liczno kom pozycye kościelne, w yda­
ne drukiem  lub w ykonane z rękopisu. Osią­
ga ł w nich p . G arbusiński cole, jak ie  osiąg­
nąć zam ierzał. Napisanem  te raz  oratoryum  
(bęclącem isto tn ie dwuczęściową k an ta tą ) w y­
kazał, że w  p racy  kom pozytorskiej nie ust:-je, 
że sta le się rozw ija t.oelmicznie i pogłębia 
środki do w yrażenia myśli m uzycznej. P. G ar­
busiński m a zam iłowanie do tego  sty lu  mu­
zycznego, a  specysilnie kościelnego, k tórego 

w ykładnikiem  je s t np. M ercadante (au to r na­
pisanych koło r. 1840 Siedmiu słów  C hrystusa). 
Da to  może w yobrażenie o rodzaju  m elodyi 
i harm onii now ego oratoryum , k tó re  nie po­
szło po linii now oczesnych w ym ogów w yraau 
m uzycznego, jak  o ra to ry a  księdza Lorenza 

Perosrego . A utor k rakow sk i zadowolił się skro­
mnym apara tem  orkiestraluym . nie nap ię trzy ł 
także  trudności w zespole w okalnym , pam ię­
ta jąc  o poziomie przygotow ania technicznego 
swoich w ykonaw ców . Chociaż p. G arbusiński 
ma d la  p racy  kom pozytorskiej w arunki bardzo 
trudne, czuje sio z jego muzyki, te  kom pono­
w anie przychodzi mu łatw o. Ł a tw e m jc s t  ono 
zw ykle, k iedy operuje pewnem i schem atam i 
meiod; jno-harmonicznoim, opartych  na szero­

kich płaszczyznach mono-ryt.micznych i  ograni­
cza się do prym ityw nych ty lk o  urozm aiceń 
dyssosansow ych, a orkiestrę trak tu je  niem al ja ­
ko mąJum neeessarium .

T rak tu jąc  rzecz całą względnie, pam iętając 
o okolicznościach, w  jak ich  przyszło p. Gar- 
busińskiem u zostać m uzykiem  wogółe, a kom ­
pozytorem  w szczególności, m usim y w yrazić 
m u uznanie (także względne), że nap isał ora­
toryum , nada jące  się do w ykonania. Sam 
fak t, że m amy ty lko  k ilka oratoryów  polskich, 
w pływ a n a  nasz stosunek  do  utw oru p. Gar- 
busińsldego w  dodatn i sposób. Po próbie ta k  
pow ażnej, w ykazującej mużność o ryen tacy i w 
różnorodnym  zespole, powinien p. Garbusiń- 
sk i nie ustaw ać w p racy  nad sobą, powinien 
chłonąć jak  najw ięcej dobrych przykładów , 
rozwijać się ku ltu ra ln ie  i  artystycznie. A w te­
dy , w przyszłości, po ow ocach jego poznam y 
go. —  Samo w ykonanie, przy udziale pp. Sza­
frańskiej, Jaw orzyńsk iej, Rom anowskiego, Ma­
zanka i innych solistów , nie zadow alało słu­
chacza w całej pełni. N iezupełnie pew ny ze­
spół z g rubśza ty lko  zaznaczał in teneye par­
ty tu ry , o rk iestra  zaś pozw alała sobie n a  nie­
czystości zbyt częste i jaskraw e.

Z nakom ity p ian ista  prof. J ó z e f  T u r -

c z y ń s k i  g ra ł w K rakow ie raz jeden w  ro­
ku 1913. Niewielu może z tych, k tó rzy  go w te­
dy słyszeli, zapam iętało w yraźnie jego grę, 
tak , że drugi koncert artj*sty, k tó ry  przed k :l- 
kom a dniam i miał miejsce, był w łaściw ie po­
now ną row elacyą osobistości muzycznej wyso­
kiej m iary. Prof. Tuiczyński, nie będąc ja k ąś  
żywiołową n a tu rą  odtw órczą, przedstaw ia ty p  
w irtuoza o ogTomnej inteligcncyi i  energii po- 
tencyalnej. P osiada technikę, posuniętą do 
w spaniałej doskonałości i skończone poczucie 
sty lu . Jego  Bach (ciaconna w opracow aniu 
Bussonbcgo) jest m arm urow o-jnajestatyczny, 
Chopin zachw ycająco w ielobarw ny i  przejm u­
jący  liryzmem. Jednem  głowem: Turczyński 
opanow uje kom pozjeye, k tó re  gra, w  całej ich 
istocie, duchowo i technicznie, w ydobyw a 
z nich cala sum ę p iękna dźwiękowego, treśó  
ich tłum aczy  wiernie, a  w irtuozostw o równo- 

;Waży artyzm em . Cieszylibyśm y się bardzo, 
gdyby  prof. T urezyński zają ł n a  estradzie k ra- 

! kow skiej godne swojej sz tuk i stanow isko, ta -  
i kie, jak ie  zdobj'1 W K rakow ie i w ielu m ia­
s tach  rosyjskich.

ZDZISŁAW  JACHIM ECKŁ

M.Krś
Hussara*b
K3KtTł35Kf?3

w Kr&kowrg, ul. JagiaJtaf.ska- 3

P e l e o a  P .  T . K y p c o m  i K ó f k o m  R o l n i c z y m

ę .|fŁ  Pończochy — Skarpetki — Rękawiczki.— Zefiry — Płótna 
* Szyrtyngi — Nici — Bawełnę — Przędzę i t. p. artykuły.
4031 Każdego tygodnia naws transporty towarów.
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Sprawo?,tonie komitetu piazdkowego
dla dzieci krasowych.

P ra g n ą c  p rzy jść  z pom ocą  lu d n o śc i p o lsk ie j. w ał- 
feąccj" o ' sw o je '’ p ra w a  n a  S ią sk '’. u iw o rz y ł sic w 
aak.siąeu lis to p ad z ie  ub . r. w  K rak o w ie  K o m ite t 
gw iazdkow y dla d z ia tw y  k resow ej, k tó ry  d z ięk i 
usilnej p ra c y  C złonków  K o m ite tu , tr o fiarności 
Społeczeństw a. zeb ra ł znaczną  ilość  darów , oraz 
g o tó w k ę  na  zak u p n o  odzieży ,, obuw ia, k s ią ż e k  i 
in n y ch  rzeczy . P ierw sza  w ysy łk o , złożona z 5 pak , 
dzięki up rzejm ej pom ocy p . G en era ła  L a U nika, 
w y s ia n ą  zosta ła  do C ieszyna na ręce  p. in sp ek ­
tor*- Bwifca —  d ru g a , z łożona  z 10 pak  z obu­
wiem . odzieżą, k siążk am i i zabaw kam i dzięki ży  
cziiw ej pom ocy p. N adrew ide.n ta  Ż ttKrow skicgo, 
dosiaw ioną zosta ła  w  po łow ie  do Sty w:-a-, n a  ręce
P- l)y r . Pielcosia, w  połow ie do B iałej, na  ręce
d y r. D , W isuiskiego.

G otów ką, zebrano  71.124 k o ro n  94 ha l. 
z teg o  z łoży ły  szko ły  — —  — 34 .714.00 K
u rzęd y  ko lejow e — ' —  '     —  8 .211.77 K |
osoby p ry w a tn e  —  —  —    —  8.349.91 K
in s ty tu c je  Tządówe, miejskie- i p ry w . 5 .277.00 K  
Tow . obrony  k resó w  zarboduicli ’ —  ffcOOO.— K  
zb iórka w kinnch , b e te lach  i te a tra c h  " .917.99 K  
zbiórka, w  sk lepach  —  —  — —  2.090.— ił.
k a b a re t w  Po lon ii —  —  —  —  2 .0-19.14 K

■ -, . i , , --i --v. — — — — — 884.— K
~ 71.124.9K K

k tego dano: 
aa rch-anka — —  —  — —  —  10.993.— K
n a  obuw ie —  —  —  —  —  —  22.3:70.— K
ret k siążk i — —  —  —  —  —  5.185.76 K
490 k ą . cu k ru  —  —  —  —  —  1 .040.— K
d; ki inlezw, lis t, w ie rsza  — —  —  1.240.— K

afisze — —  —  —  —  —  —  140.—  K
Łdministraoya —  —  —  —  — __  0:10.— K

42.148.76 K
P oerłstn lą  k w o tę  rozdzielono  i  p rz es ła n o  w p o ­
tow i*  dta Żyw ca, w połow ie d la  l lia łe j ,  n a  ręce
łrs. l i f r . - ’. . ' -k iego, na  zak u p u  o i w y k o n an ie  w 
wt- ••psttw-i.- <ai??ti-> \m  ub ran ia  i b ielizny .

Kie m ogąc z pow odu tru d n o śc i tech n iczn y ch  
i b ra k u  pap ieru  v, yfiiać osobnych p odziękow ali d la  
ęew .czegdlnych osób i in s ty tu c ja  — tą  d ro g ą  sk ła ­
da  K o m ite t serdeczne- słow a podziękow ania  w szy ­
s tk ie ’.. k tó r ą ,  w te j zbożnej p ra cy  jak ik o lw iek  u- 
u z ^ i  w zięli, a  szczególn ie j dzie lnej m łodzieży k ra ­
kow skiej. k tó ra  z n iezw yk łym  zapałem  p o d je .a  
w ysi sz lach e tn ą  i w w iększej części p rzyczyn iła  
sź* do pom y śln eg o  w y n ik u  p ra cy  K om ite tu .

. P o g o rze lsk i. P rzew o d n iczące. H elena Scjrnud- 
tP w r. J u l ia n  B obilew icz, zas tęp , pnsew .. M arya 
^  fiń sk a  l.*y5-nl:0T\ ;i. s e k re ta rk a , E ii7.a B oclicr£^_ .

' o w i l ś
t S D M d U i t  efia

ze SvalOf 
j e s t  d o  n a b y c ia

Syndykacie Rołniczym
Piać SzczGfisfiSki L. S. 133
R H -ó s t f - r , .■ V .V v:- - 1-

t e  Ipu
D uia 19 b. m. odbyło się pod przew odni­

ctwem  pree. Fedorowicza posiedzenie ltomisyi 
san itarnej, na k tórem  naczelny lekarz miejski, 
doe. dr. Janiszew ski przedstaw ił s tan  epidemii 
ty itw i plam istego w K rakow ie. Zdarźyio się w 
ostatnich czasach 134 przypadków  tyfusu  pla- 
l*W ogo wśród ludności m iejscowej. Najwięcej 
przypadków  choroby zatarzyła się w  dzielni* 
crteh: Kazimier*, Podgórze i  W esoła. Bieżący 
tydzień je s t znacznie lepszy. Dr. Janiszew ski 
zwrócił uw agę n a  konieczność dostarczan ia 
ludności dostatecznej ilości wody, n a  wywoże­
niu śmieci z podwórzy, placów i ulic i na stwo- 
Cfreuie in s ty tu c ji  stróżów  domowych, obowią- 
wmych do dw urazowego zam iatania nie ty lko  
R odn ik ó w , lecz i ulic. Poczekalnie, kąpiele 
i  nam ioty noclegowe n a  kolei są  już na ukoń­
czeniu. Podobne urządzania będą niezadługo 
gikow e i na Dnjworze. Z chwilą puszczemia w 
wieli tych. urządzeń m ożna bodzie zabronić no­
tow an ia ! dłuższego przebyw ania w  poczekal­
niach kolejowych. U rządzenia powyższe fiiuk- 
cytmować będą mogły do końca października, 
a - przez ten  czas gm ina zam ierza przystąpić 

budowy sta łe j drew nianej łaźni ludowej 
z P r ale i a  i odwszalnią, obliczoną na 

7^ °—1000 osób dziennie. Łaźnia przy  ulicy 
w zm eliekiej będzie uruchom ioną za jak ie  8 do 

dni. w  lecie ułatw i się możliwość kąpieli 
jęfwznyeli przez ustaw ienie nam iotów  do roz- 
^ -to riia  się, umożliwi oczyszczenie ubrania, 
^ “gfędnie od w szą w ianie kąpiących  się. Roz­
pocznie się również dezynfekeya starzyzny,- 
sprzedaw anej przy ul. Szerokiej.

Zaw iązał się toż przy Miej. Urzędzie Zdro­
wia koini-et. ma jacy  na celu zwalczanie ty- 
ffcsu plam istego n a  Kazimierzu, w  dzielnicy 
w»jv--ięcej tyfusom  nawiedzonej. Członkowie 
i**adic.i, należący do tego kom itetu . m ają 
°trzym ać n a  ton cel w ydatną  pomoc od ame- 
^ to ń s k ie g o  kom itetu  pom ocy życiom. W  przy- 
3wym tygodniu  rozpocznie się sysLematy c-zne 

szczanie całych domów n a  Kazimierzu. 
j*w .edzouyCh chorobą i odwszawianie, oraz 

-piel m ieszkańców. Dom noclegow y w schro- 
2y*u B rata A lberta rozszerzono już o kilka* 
iw ió ią t łóż k. W niesiono do M inisterstw a Zdro- 

do N aczelnego K om isaryatu  dla zwal- 
c**ma epidemii w państw ie poduuie o subwen- 
®9*ę na oczyszczenie m iasta, n a  w alkę z ty - 
J ? 6™ pianiistym  i n a  budow ę łaźni w raz z pral- 
? ? '*  °dw-szawiarnią. N a zwalczanie ty fusu  pla- 
™®tego udzielił K om isaryat narazić su b w en c ji 

m arek. Z\^jpcono się za pośrednictw em  
sf,fTst.wa Z d iw ia  do ameryfc. Czerwonego

K rzyża o udzielenie m iastu 60 tysięcy  koszul 
i S.OoO kilo m ydła; d c ląd  niema jednak  od­
powiedzi na to  podanie.

Przewożenie chorych odbyw a się obecnie le ­
piej. H inóstcrstwo Zdrowia uwzględniło poda­
nie gm iny o udzielenie jej dwóch san ita rek  do 
tego celu i jednego au la  ciężarowego. W ozy 
te już  są na mic-jacn.

W  d y sk u sji, w iwórej zabierali głos prof. 
Rosner, Ciechanowski, P r  M om:J’owski i .Dr 
Schneider, podniesiono konioezneść zorganizo­
wania sprzedaży produktów  spożywczych 
i przedm iotów  koniecznego uży tk i', oraz bile­
tów  kolejow ych, aby nie tw orzyły  się przy tern 
ogonki, zwrócono uw agę ns, niebezpieczeństwo 
zakażenia się tyfusem  w ko-ścioiach, zażądano 
zwrócenia bacznej uw agi na czystość dzieci 
szkolnych, podniesiono znaczenie spraw y mie­
szkaniowej i wkoiiou zwrócono uw agę r.a nie­
bezpieczeństwo przejazdu przez K roków , oraz 
zatrzym yw anie się w K rakow ie robotników, 
w yjeżdżający h a a  roboty  do F rancyi.

Wiadaaiości polityczne.
—  Z kolei również socyaliści przypomnieli 

sobie o „pogrom ach żydow skich1’ w Polr.ce. 
W  tych  dniach przyjechała do W arszaw y delc- 
gacya  zagranicznych sccyalistów , 7. udziałem 
Shaw a, Ren and Am i innych, d la  zbadania ty ch  
,.pogromów żydow skich11. Misja tj'Ch naw et 
soejmiiśei-żydzi m ają już dosyć. N a konferen­
c j i ,  odbytej z tą  delegacyą, peseł Diamaud 
przedstaw ił stan  kw estyi żydowskiej w Pol­
sce i w referacie swym stw ierdził, żo żydzi są 
e le m en to m  obcym dla społeczeństw a polskie- 
o-o i zajm ują uprzyw ilejow ane stanow isko w 
kupioctwie, a antagonizm , jak i w Polsce daje 
się zauw ażyć przeciw  żydom, ma podłoże w y­
łącznie ekonom iczne i jest w alką o stan  śre­
dni. W  ten  sposób sam poseł R iam and, z po­
chodzenia żyd, w ykazał, że opowieści o a n ty ­
sem ityzm ie-jako  tak im  u  nas są n ieuzasad­
nione. N astępnie poseł D iam and podał zbawien­
ną radę uzdrow ienia stosunków  polsko-żydow­
skich, a mianowicie: ereigracyę żydów z Pol­
ski i przyznał, źe żydzi u nas są pasożytam i 
i  zaporą d la  rozwoju, a  np. w A m eryce s ta ją  
się pożytecznym i członkam i społeczeństw a (nb. 
ponieważ tam  nie uznają icii uprzyw ilejow ane­
go stanow iska). W reszcie w skazał p. Diam and 
na niewłaściwość po lityki Anglii, popierającej 
ruch nacyonalistyczny żydów w Polsce. A za­
tem jedna ,,m isya“ więcej przeje (Izie się po 
Polsce, ale bardziej byłoby wskazanem . gdy­
by m isya ta  u d a ła  się np. do południowej Ro- 
syi i tam  zbadała prawdziwe pogromy, po­
pełniane przez denlkinow eów  przy- poparciu 
Anglii.

—  P rasa  lewicowa atak u je  ustaw icznie Sejm. 
że je s t n ieproduktyw nym  a przedew szystkiem ; 
że nie uchw ala konsty tucja . Tym czasem  po 
foryach św iątecznych posiedzenie komisy! kon­
sty tucy jne j nie mogło się odbyć z powodu 
brr u komriletu. N a posiedzeniu byli obecni 
przedstawiciele P iasta  —  4. Zw. Lud. N ar. — 
U Nar. Zjod. Lud. —  5. K lub  51. —  1, W y­
zwolenie — 1. Łowica z a ś  św ieciła nieobecno­
ścią. Inaczej brzm ią słowa, a  inaczej w ygląda­
ją  czyny.

—  Bolszew icka petersburska „P m w da‘ś ogła­
sza w arunki pokojowe Iłosyi sowieckiej dla 
Polski, odznaczające się n iebyw ałą bezczelno­
ścią. W arunk i te  są  następujące: 1) W ojska 
polskie w ycofują się z okupow anego terenu  
Litw y, B iałorusi i U krainy, celem przeprow a­
dzenia plebiscytu; 2) W czasie plobiscytu bę­
dzie u tw orzona m ilieya z ludności miejscowej; 
3) Celem nadzoru  u tw orzona będzie kom isya 
m ieszana z przedstaw icieli polskich i rosyj­
skich: 41 Ludność terenów  plebiscytow ych Bę­
dzie się m ogła swobodnie kom unikow ać z Pol­
ską i rtosyą (o tw arte  granico); 5) P raw o gło­
su m ają w szyscy urodzeni na terenach  plebi­
scytow ych; 6) R osya sow iecka zastrzega so­
lne praw o swobodnego kom unikow ania się 
z Niemcami przez Polskę.

UJIdi)

w ioną przez M inisterstw o spraw  wewn., i i  u s ta ­
w y mają rozgraniczyć źród ła dochodów sam o­
rządow ych i państw ow ych. W niosek, dotyczący 

i sam orządu przekazano  do stylistycznego zroda- 
; gcw an ia podkomusyi dla. oruynaeyi wyborczej 
jd la  ciał sam orządow ych i sztftegółowycłi ustaw  
i gminnych, pow iatow ych i wojewódzkich.
I R ozpoczętą rozpraw ę o nadzorze nad dziaiał- 
: aosc:ą organów  sam orządow ych odroczono.
I K om isya odbudow y k ra ju  poddała 1-rytyce stosunków  praw nych zaw odu dzienaikar
działalność M inisterstw a przem ysłu i  handlu  ze ■. '•'tt5eS0*

DiisnuiSarz* Iwowsc? w spwis _ Wiadomości gospodarcze.
ir.nawsiria stosańśe diieanifearskirh

Lwów. P. A. T. W ydziały T ow arzystw a dzień 
n ikarzy polskich i lwowskiego S yndykatu  uzicn 
n ik a rśk u g o  
cŁwom p. L 
opinii o’ w niosku sejmowym w spraw ie unonno

odbyły posiedzenia pod przcwcKlui- ilacgo w „Monitorze Poł&kim1, 
a s k o w n i c k i e g o  d la  w y d a n i a  854 niil.ony 824 tysiące 599.

STAN EMISYI MAREK POLSKICH wycolSI 
w dniu  10 kw ietn ia b. r., wedle w ykazu P o t
skiej K rajow ej K asy  pożyczkowej, zam ieszczo

11 miliardów 
W  ciągu piet* 

wszych 10 an i b. m. puszczono w obieg no* 
w ych baknotów  na sum ę 1 m iliarda 161 milio« 
só w  898 tysięcy 746 m arek. Masowa ta  pro-

działania. W końcu uchwalono zwrócić się do 
kom syi sejmowej z pismem, w itająccm  z zado­
woleniem zgłoszenie now ego wniosku, jako  obja

d/.y innomi. także koniecznością w ym iany ko­
ron n a  m aik i polskie, oo się obecnie w  Mało- 
po ls/e i południow ej częśrf b. K ongresów ki 
dokonuje.

REZERP, OARY NA POLSKĄ N A FTĘ W 
GDAŃSKU. Tow arzystw o francuskie, k tó re

, . . - - • , - • : ...........-     — —......   okręty.
mała się z załatw ieniom  w spom nianego proy-ktu : ])" s taw a  d-a F rancyi ma w ynosić 22.090 wago-
usta\yy do ponowy m aja, t. i. do zjazdu w War- j nów i rozpocznie się w czerwcu b. r. a  będzie 
szaw ie dziennikarzy i przedstaw iciel: zrzeszenia {trw ała przez 2 la ta . 
dziennikarskiego, gdz e w te j sprawie będzie 
m ogła zostać usta lona opinia i  sform ułow any

względu n a  to , że n ie  ty lk o  nie troszczy się o I P o  referac;e dint V o g I a  rozwinęła się dłuż- (lukcya banknotów  spow odow aną została, mię-
Ispraw ę odbudowy a  n aw et postepewanlmn s w o 'S7A dyskusya, w ykazująca potrzebę oddzielne- ™ * ------- 1—
.im ją utrudnia-. K om isya wezwała to  M ii.is te i-!" °  8Pofeobn orgajiłzacyi Izby dziennikarskiej, a 
stwo, Uby ze składów , znajdujących sie w byłej za5a? om znacznego (rozszerzenia jej zakresu 
Sokcyi Jp . w K rakow ie, nie wydawsdo rfcżcgo, 
jak  zam ierza, kołom  pryw atnym , aż do czasu,
Biedy Sejm poweźmie w  te j sprawie dcejwyę. Po 

i stanow iono zwrócić uw agę prezydenta rnini- 
i strów  na rozszerzenie działalności poszczcgól- 
jnyoh reso rtów . ministeryalnyCh,' w  pirzotlmiocic 
1 odbudowy. W ybrano pedkom isyę z trzech człon 
ków d la zbadania gospodarki cementowej.

Kom sya ro lna odbyła rozprawę w przedmio­
cie zasiewów i postanowiła, zewezwać n a  ze­
braniu następcę przedstaw iciela Urzędu Ziem­
skiego dla w ytłum aczenia, dlaczego nicurucho- 
miono k redy tu  70 milionów n a  parcelaeyę prze 
znaczonych oraz w ezw ać delegatów  Min;star- 
stw a rolnictw a, kolei i spraw  w ew nętrznych ce- 
lem porozum ienia co do podstaw y nasion na 
zasiewy.

2 jrosledzeń M h ministrów;
W arszaw a. P . A. T . K om unikat biura prozy- 

dyalncgo rady  min-strów. R ada ministrów na 
posiedzeniu W dniu 19 b. m. p.zzyjcła m iędzy 
iłihcmi projekt ustaw y m inistra skarbu o obco­
krajow ych  j ap 'erach , m ających bezpieczeństwa 
papilarne, o przyznaniu  booifikacyi pesiada- 
czom .osygnat 5 proc. wewnętrznej pożyczki 
państw owej z roku  ’ fllg  ocaz o przyjm owa ni: 
obiig icyi w ojernych i nożyczek austryar-ko-wo 
gier 
l

w szczegółach p ro je k t 
P o  załatw ieniu te j spraw y, uchw alono po re­

feracie red. F r y l i n g a  w ysłać do m arszałka 
Sejmu, p rezyden ta ministrów, M inisterstwa 
spraw  zagranicznych, m inistra poczt, liaudlu te  
legram  w spraw ie zam ierzonego oddania Pol­
skiej Agenoyi Tełegr. w  ręce prjavatnogo kon- 
soreyum  j w kw estjri podw j-ższonyclr opłat po 
cztowyeh i tełograficznycii.

A n g U f a  o s t r z e g a  N i e m c y .

Lyon, P . A. T. Ag. Radio. N a posiedzeniu 
Izby gmin, k tó re  odbuło się w poniedziałek, za­
wiadomił Bonar L a  w. iż pełnom ocnik angielski 
w Berlinie ostrzegł rząd  niem iecki, że jakikol-

szkań na. potrzeby wojskowe Jtu zmianie nie­
których  przepisów dla ochrony lokatorów . W re 
szcie wniosek pana m in istra  handlu i przem y­
słu w  spraw ie zadany w ustaw ie probierczej.

ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE 
W PARYŻU.

W arszaw a. (Telefonom). W  sk ład  m isyi sue- 
eyalnej do rokow ań z Nwnncasni w  Pr.ryża 
wchodzą: J a n  Żółtowski. Ja n  Mrozowski, Jó ­
zef W ielowieyski i adw okat Czapka, Nn ady 
delogacyi już się rozpoczęły w Paryżu.

Gz?si zdraf!7‘!i Psiaków na §vberyi.
W arszaw a. (Telefonem). P rzedarła  się tu ta j 

| przez całą Rcsyn delogacya polskiej dyw izyi 
Isyberyjskiej, sk ładającej się z 2 oficerów, ro t­
m istrza P r u c h n i c k i e g o  i porucznika 
G i n d o 1 a  - S w a r s k  i1 c.g.o, k tó rzy  opowia­

dają, że pu łk  C i u r a  n, dowódca dywizyi, o to­
czony przez, boifzcwików w sk u tek  zdrady cze­
skiej, m usiał s ię  poddać,

K 8. BISKUP CIEPLA K  PRZEPADŁ 
BEZ WIEŚCI.

W arszaw a. (Telefonem). N adeszły wiadom o­
ści z P  i o t  r  o g r  o d  u, że biskup ks. Cieplak
został przez bolszewików wywieziony z Piotro- 

' grodu samochodom i przepadł bez wieści.

Walk? na wscfiedzre.
W arszawa. P. A. T. K om unilrat sz tabu  ge­

neralnego z dn ia 21 b. m.:
Na odcinku podolskim  obustronna działal­

ność arty lery i.
W  północnej części Połesia ponowił nieprzy­

jaciel znacznem i silami uporczyw e a tak i na od­
cinek Szncilki—Stracitowiaze. Dzięki bohater- 

i skiej w ytrw ałości naszych oudziaiów  udare- 
{raniono krw aw o zam iary nieprzyjaciela.

Na reszcie frontu bez zmiany.

Bilans t a z v  R is m ie c k ie j .

W iedeń. P . A. T. Ag. Radio. W kom isyr bud- 
żciow ej państw a lńea iec lu sgo  przedstaw ił mi­
nister skarbu  następujący bilans: W ydatk i 27 
miliardów, dochody 25 miliardów m arek. O ile 
dl.a obniżenia eon środkow żywności nie będą 
z u ż jte  sum y miliardowe, deficytu bardzo wiel­
kiego nic będzie.

POBYT KAPPA  W  SZW ECYI.
Paryż. P. A. T. Ze Sztokholm u donoszą: B a­

wiącego tu  K appa pozostawiono na. wolności,
jednak pod ścisłym nadzorem  poTcyi.

Zakaz importu do Francyi.
Lyon, r .  A. T. Ag. Rn,Do. R ada  m inistrów  

postanowiła na ostatniom posiwlz: '.nu wydać 
zakaz im portu do F rancyi. Odpowiedni dekret 
ustsuB.awia lis tę  tow arów , k tóro  nie m ogą być 
im portowane. Zarządzonio to  nie je s t1 w cale wy- 
nikreip jak iejś doktryny, ekonom icznej. F raacy a  
pos:ada  m ało pieniędzy angielskich i amerrj-bań 
sicich. N ależy ich więc użyć w pierwszym  rzę­
dzie n a  zakupy tow arów  pierwszej potrzeby. 
Skoro zmienią się w arunki ekonomiczne, w yda­
ne zarządzenie zostanie cofnięto.

NOWE CFNY W ĘGLA. W obec znacznego
podrożenia m uter; ałii, a także wypowiedzi r.:a 
przez robotnicze Związki zawodowe umowy 
z dn ia 34 kw ietn ia  b. r., oraz w ynikającego 
stąd  praw-ikę od' b ie i'stv  a  pod- iesieaia  płac ro- 
brduiczych, po nielednokrofenych pertrek ta- 
cyach z p rz id  darvil-i.el.imi przem ysłow ców Za­
głębia D ąbrow skiego i K rakow skiego, ustano­
wione zostały przez rząd cd  1 kw ietn ia  no w 3 
eony n a  węgiel, k tó re  d la  konsum entów  wy­
nosić m ają przeciętnie 3G5 m arek  za to c ę  
węgla kam iennego, a 245 m arek  za tonę  wę­
gla brunatnego.

W YKAZ & E Ł 3 Y  V/ K RA K OW IE
z 2rtis 21 karktała 1929 r. Ł w»
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PROCES ANDRZEJA NIEM OJEW SKIEGO. W IKÓW  DO ROSYI.
W arszaw a. (Telefonem). W czoraj rozpoczął | W iedeń. P . A. T. Ag. Radio. B iuro koresp.

się proces A ndrzeja N^i e m o j^e \y s k  i c g o, j donosi z Paiyż.a: R ząd fra iim sk i zakomunifco-
oskarżonego przez Adam a R  o n  i k i  e r a .  zna­
nego z działalności aktywistycznr-j za czasów 
R ady ,S tanu i R ady  R egencyjnej. Ni orno ja w- 
ski do w iny się nie poezuwa, all owicm prze­
strzegał społeczeństwo przód wybijaniwm się 
n a  czoło życia politycznego ajen tów  aktyw i- 
stycznycli.

K B R SA i DBM IŁ
Lwów. P . A- T. Kuirea g ie łdy : F rank i szw aj­

carskie p łacą  2300 żądają  3000, w  transakcjach- 
2200. D olary amer. p łacą 105 żądają 175, tra n s­
a k c ja  170.80, D olary kar-ad. p łacą 123 żądaj a

FRANCY A CHCE ODESŁAĆ 3000 BOLSZE- Vf>  * 3  “ emie? de .......... ................  p łacą a92.ó0 żądają 310, tra n sa k c ja  297.50^
03 i 305.

Lwów. P . A. T. K ursa dewiz: W iedeń p łacą  
73.50 żądają 83.50, teansakeye 78.40, Berlin

R hu

Lwów. P  A. T. „G azeta Lw ow ska" zamiesz-

ż e ,Sotóvv jest bez w y- pja^  299 'żądają 313,‘ tr a n s a k c re ' 306, N cw v 
czckiw a.ua n a  koniec obecnych rokow ań w ; Jo rk  ylsUią 158.55 ^  m M  t r a n s a k c j i  
spraw ie w zajem nej wym any  jeńców, udeełać jgo. ’ J
natychm iast do Odessy 3000 ftiisyan, będących 
pod nadzorem  francuskim,

Gsie wa wsnheiłfifP? Sybmi.

I komisy? saiwycb.
Warszay/a. P. A. T. Komisya konstytucyjna

uchw aliła w edług wniosku p. D u  b a  n o w ic za,
iż do orzekania o legalności ak tów  adm inistra­
cyjnych w- zakresie adm urstracy i, tak  rządo­
wej, jak  i samorządowej, osobna u staw a powo­
ła sądownictw o adm inistracyjne, oparte  w swo- 

Jjej o rgan izac ji na w spółdziałaniu czynników o- 
byw atelskiego i sędziowskiego z Trybunałem  ad 

| m inistracyjnym  n a  czele.
| Kom isya przyjęła następnie formułę, przedsta

POLSKIE KUP.3* PRA?/KICZE
Dr. Hsuryka OstrcwsUsgi

•* « tr  I I  l  |c k « ] K !  (» « ■  n M r a l x c .  — W j - j t o i y c i i m S B

W arszaw a. P. A. T. ..K uryer P olski" pedaje:
IV zw iązku z ostatnim i w ypadkam i we wscho-

. r  , t i  i . 1 S y le ry i, szef misyi japońskiej, kap itan  
cza dzisiaj obwieszczenie GeneiaJncgo D e.cga .a   ̂j  a  m a  w a k  i, ośw iadczył, co następuje: Nie
rządu, następującej treści: Z powodu zaszłych chodzi naszemu rządow i bynajm niej o zyski
w powiecie Kosowskim w ypaśków  zbrodni roz : terytoiryalnc n a  Syberyi, lecz ty lko  o zabezpie-
rucltów zarządzam  w porozumieniu z prezesem ozenie prt"ządku, k tó ry  został naruszonym  przez
sadu apelacyjnego we Lwowie i z prokurato-1 wof k.R O w enie garnizony jap o ń sk i-

I J “ , i zajdują się ty lko  w GHRbarowsku i W ładyw o

n r .  pizepisow  pai(i-,i‘ , < , z drna _J tk ich  i usunięciu sic Czechów nie m am y ta ra  j W sicik i- im iany  i iw r - ir ja io a c . 1-233
m aja 1873, D. U. P: Nr. 1199, sądy doraźne na j nic do czynienia. Zależy nam  ty lko  baxdzo na i( ra tó ą  U>. StlldaUdka 5, partSP, Oił nDill. 4 da 5 IjOB.
obszarze sadu- okręgowego kołom yjskiego, a obronie M andżuryi 5 Korol oraz izolowaniu tych         "__________ 1
m ianowicie w pow iatacl politycznych: śn ia ty n , k faiów. pogranicznej ag itacy i bolszewickiej,! P t t ^ i « V A w ą W >
H orodenka, Kostów , K ołom yja, P eczen iżyn .1 kt6J a  êsfc I> ™ ^ z o ,n a  Ibardzo energicznie r to  j -
„  7  . • iA: 7e w cbnru; „  ,  ję^yku  k rD°WCÓw. Co do samej Japonii, me WPanu Pav.-iov.-i Palce, artvs. malarzond, serde-
Rozporządzem e mniejszo wcuouzi w życie z ma obawy, tam  ag itacya  bolszewicka n igdy nie cznie dziękuję za nader gustowne i o ry g in a ln e
dniem ogłoszenia. j znajdzie odpowiedniego gruntu . mdniabwamc kościoła w Tarnawie Dolnej ad 8n-

R ozruchy te  —  pisze „G azeta Lw ow ska" w  
części nienrzedowej —  o ile na razie zbadać j W ĘG IERSK I MIN, 
zdołano, m ają podkład bolszewicki. Bczpośre- j Bud 

idnio po tych  w y p a d k a c h  w kroczyły oddziały ZOfitał .
! załogujących w powiecie kossowsldtin, wojsk, k tó  j M)raw  zagran icznie 
re w skutek  z a rz ą d z e n ia  D. O. G. we Lwowie zo j — 
s ta ły  w tym  stopniu wzmocnione, że obawa 
rozszerzenia się tych rozruchów będzie usun ęta.

Iciia. o kUrcm  z uznaniem i pochwalą znawcy 
: sztuki się wyrażają. P. Pałka, znany wvbitnia

; Dm-.l i-ieństwu. (Mieszka: K ra k ó w - Dębniki, Ry- 
iek 9;. "

Ks. Fr. Graca, proboszcz w Tarnawie Dolnej.
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WAŻKĘ MŁA SŁUCHACZÓW PRAWA
R e ta n r M i  .i-.- H .iń lad cm  I o w .  Bi-

Mlotekl Hueliaeilw Prawa 
  P ro* . C Z T 8 1 A R I A  -----

B t n m r c  PRAWA R Z T M IIIE fif i
Unr1 1 :v ;a c :s i! ;a  W itk o w sk ie g o .

psiy ten pcdręozai* anlwertyteett, obejmuUcy 
‘ II p:« n  rzymskiego, z ia a s ls t  n o ln .  w Tow. 

i Słuclntczow Prawa we/ wwwia, Mateekioto 9. 
C e e a  l  i p  Mk. 56, d ia  cztenkAw M i. 80. P  f .  X»Ie- 
la rc len  odpcwled..! spsst. — Kenta eiekewe P.K.O.

w \ ’:»sziw !o »r. 143.070. 133t

Budki r-tódenne
e z y łc i  d o b r z e  w l* U M lT O L “  ( k a m ie ń ) .  

H o  w a b /c i*  w  s k ła d a c h  i  p e r f n m e r y a c h .
"na S Mk. — Sprzedaż huriemna.

Skład fabryczny centralnego laboratorium
Kraków, ul. Sienna L. 1 2 . 1252

II W S Z Y S T K I E  P A N I E  U
kostynnay, tpodu ŝzkl,K s te irk o n ii ip js iO  

•«K oI«  s ę a c e r t tu  e 
tow e (grlnczrky} uykaim ie

s ę a c e r e w e ,  p la a z e z e , k ^ s u r u a y  s p e r -  
.  v " * j l e p l e j  t y i k g

Biz djm iji radfkalna psmec
dla najzsstarzałsiych i nair.iebezpicĉ niajszyeb 

eierptefi jtrz«p«kiiny 
«* psnśw, pań i dzieci I

P r s t u  J ą d a ć  p r s s p t k t a  u ra tl.-. f  f r a a l tB  e«l t p e  
• i a U r l j  ■‘s l e s l o w a s f c k  b a s jd a iy  p r z c p n i l l a s w y c Ł

.  F R E I L I C K A
Lwów, uiica Gródecka 35. =====

« •  w la s w y n  d o m u .
Bis ł  A nSinsgs r*4zs]i bandażt , n  jpaklinswa spp~ 

rządza kob ie t: pstf ]«fio nadzorem.

Padu a, 11 grudnia 1902.

Słynny specjalista M. Frellśoh.
P efisk a  ch iru rg ie  c n ą  sp e c y a ln o ś ć  w  le c ie a i ’.: naw ci; ZAsta- 

rż a ły c h  p rz e p u k l in , ta k  u m ę żczy z n  ju k  1 u  fccb*et, z t:s łu g u je  
a a  zachętę d la  (eg o , k tó ry  z św iadom ości.4, i m iło śc ią  3ztu lrę  
tę  *« s io n o w lsk n  p rz y ja c ie la  lu d z k o śc i u p ra w ia .

P a ń s k ie  n au k o w e  d z ia ła n ie  n  le c z e n iu  p rz e p u k lin y  je s t  
cu d o w n e , a to  p rz e z  k ró tk o ś ć  e ra $ u , k tó ry  P a n  p o trz e b u je  do 
t«g&, Jak ró w n ia ś  p rz e z  z b y te c z n e  o p e ra c y e  i leVr.rs'.v,n.

Ten egreraplerz ikrotalberral, niezwyczajnej wieHco&i. 
który widziałem, a  który P a n  rr tak krótkim czasie zupełnie 
uleczyłeś, powoduje mnie donieść Panu, -He P a ń s k a  n ic io -  
0 a  t a k ł e  m ie d z y  n ło s k f r u i  l e k a r z a m i  1 c ltio ry n ł 
w y w o ła ła  w r a ż e n i e  ł wielu chorych zwróci się do rnń- 
skTejfZ. cudownego Ieczccia.

Z poważaniem
Pański kolłga
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JÓZEF GAŁĄZKA, Kraków, Reryańska 24.
(S!ŁY MĘSKI E). 11SO

Br. mad. I chirurgii Rejia da! Psie 8 ImI;o.

Zarządca dóbr Kawaler
x stadem . wykształceniem, x chlubncmi świacie, t w,‘ sui

p o s z u k u j e  $ © s s d 3 f  r j t a d ć y
lub przy adm inistracji dóbr. 

Po«adę m oże objąć w  każdym czasie. 
Zgłoszenia do .Administracji „Gloso N a ­

r o d u  pod .Agronom 1'. 1*02

Matripalantka- binrewa
v  biarre fabrycznor.i jc*t 
voiaa posada msoipnUu- 
ikl. W yaasaac piw io kali­
graf iesoe, p j*  r  bie­
głość w piarr.ia.aa miszy- 
•fa esreatualafe rter agrafikt 
Igłaaihola'Fabryka „ I s m  
1 KaraiahtkL Kraków, Ł*- 

biowska 8. m*

W a y w a  clą  w szy stk ich  

n C Z W A R T A H O W “  
ć  b i . z w lo c n e g o  nad 3y- 
łi r ! a  aw ycb  a d re só w  'M a  
c e ló w  o rga a isa c y jn yc u  d o : 
K f ilć r  Csfrtraln* D ruk m ia 

Bew. Dkr. S sn c r. m <

.r § r t e p i a B f ,  P is u la ,

FisHarmtnie
“p m i/ii ,  saraiar.a, wyaa- 
) u i .  Knpaę-s lakte iasłre- 
wwwły a m k ą w . — ł ,W 
terf-cpiasów M e s ;  Mnie- 
r rskisj, Wotate 7, 1142

„ P H H > T E t i A “
Iraków , k1. Bracka 1. 10

KUPNO I SPRZEDAŻ
Rarek pocztowych, m i

Ski«d fabryczny warszawskiej fabryki

Bracia Ozskajf i Wasiłowiki
S ś t r a l i ^ W j  S ź e s s a a a  1 2 .

P oleca na św ięta  znakom ite.: p o m s d k i  E czaili© - 
h edkl; w yrobu w łssn ej fabryki, k ów «j i b e ż e w ą  
r c i r i s c i .  zastępującą w zu p ełn ośc i k aw ę ziarni­

stą, w  cen ie  60 Ii -  42 Mk z* 1 kg. 1271

C z a s o p i s m  G ć r n io z u  - H u in i t u e
iest wraz z dwutygodniowym dcdiikiers

C p - a s e
jedynym w Polsce organem poświęconym sprawom 
g d r ł:E ezc ft« ,, h u t n i c z e g o  1 K a f lo w e g o  prze-
mystu oraz związanym z nim gałęziom wiedzy i techniki.
Prseipłst* roczna l̂ k. 6D, zeszyt pojedynczy Mit. 4.

Biuro Redalfcyi i Admmistracyi: 
w Warszawie, Bielańska 18. w Krakowie, 

Jagiellońska 5.
Konto P. K. 0 . Nr. 141.049. 1147

Konkurs.
Setterains Dyreksya Monspobi tyionioy/sgo rozpisuje koshurs 

n a  k i l k a n a ś c i e  j p i o s a d  p n a k t y k * a s k t * S w  
przy fabrykach wyrchór tytoniowych w Warszawie i Małopeiscc.

P o c z ą tk o w ra  p h re a  w y n o s i  m ie s ię c z n ie  M. 10U0
P #  z a d a w a ln ia ją c e j  p r a c y  p r z y  t a b r y k a c y i  ty to n i u  m o ż e  n a ­

s tą p ić  s ta b i l i z a e y a  p r a c o w n i k a  w  c h a r a k t e r z e  u r z ę d n ik a .
O d  k a n d y d a tó w  wymaga s i ę :

1) O b y w a te ls tw a  i  p r z y n a le ż n o ś c i  p a ń s tw o w e j  p o ls k ie j .
2) N ie  p r z e k r o c z o n y c h  30  l a t  ż y c ia .
8 ) L e k a r s k ie g o  i w ia u e c f w a  z d r o w ia .
4) Ś w ia d e c tw a  z ło ż e n ia  e g z a m in u  d o j r z a ło ś c i  w  s z k o le  

ś r e d n ie j  i
5 ) N a d to  w i n n i  p r z e d ło ż y ć  d o k u m e n t*  d o ty c z ą c e  ic h  

s łu ż b y  w o js k o w e j .
Podsnia x sałącŁSniem dowodów stwierdzających powyższe wiranki, 

nflektancJ wnosić przy dołączenia krótkiego życiorysu (curriculum vitae) dw 
1 czerwca 1920 da Generalnej Dyiohcyi nonopełu tytaniowsgo (ChinieIna 38) 
w Warszrwie lub do Dyrekeyl Rządowej Fabrfki wyrobów tytonio^yah w Kra­
lo w ie  (Doina Miyny 8—10).

W ładze te udzielać ł  ł  bądą reflektantom uitnych informacji.
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wiiial

@@A3ralna Dyrekcja Moi opslu Tytoniawegs.

D O M  B A f J K O W Y  i K A N T O R  W Y M I A N Y
Kraków, Flaryańska 43

T e le f o n  K . 20 .18 ii. MIEROSIEffSKi Knkćw, FlopyaÓBka 43
T r 2 r f o M  N . 2 0 3 8  

S m ó łk a  z  • . o ,  J20S

Załatwia wskoikic interes*, wchodzące »■ zokres bankowości. 
(T trzyiuaje r& ehut.kf b ie ż ą c e  n a  n a jk o r z y s ta ie jsz y e li  w a r u n ­
k a c h . P r z e p r o w a d z a  eu zc lk śe  fr a n s a k e y e  p ie łd o w c , k u p n o  

I sp r z e d a ż  w a lu t  1 p a p ie r ó w  w a r to ś c io w y c h .
=-•— ..—'ul- ■. - za W ł a s n y  s k a r b ie c  p a n c e r n y .

Popieralew pnaawsl elczystr!
r f  .'so&eh ju&rza

f. POLSKA PmsmOWMLOTERYA. KLASOW A
Główna wybrana: ^SLSGł  ̂MARIK

Ciągnienie ] klasy Knia 15 117 maja 1520. Co dz 'uni  l os  wyg r ywa .  — C e n a  le s S w :  ósair.ka IB  M, —  ćwiartka 2G M, —  połówka 40 M, —  cały les 80 M.
P i e n i ą r ł z c  n a j w y g o d n i e j  p r z e s ł a ć  p r z e k a z e m .

9 V Polska Lotąrya Kla«ewa“ Kraków, ul. %ars>ialkka L. 10.
(K a n to r  n i zed a ży : D om  h a n k o w y  L e o p o ld a  B r a n d s t ld te r a  1 S k i) .

9 * 11 ara*1 wa*■ -m**' - s*r . Ti ae r i ETaKr s r TKi aPKeSH- J i SJ7Zt ZS

Bank Krajowy we Lwowie —  Ba^k K a ^ d lo w  w Warszawie —  Bank Przemy­
słow y we Lwowie —  Galicyjski akcyjny Bank łłiiooSecznti we Lwowie —  Ziem ­
ski Bank Kredytowy we Lwowie —  la n k  Galicyjski dia HandEu i Przemyślu

w Krakow ie —  Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie

ogfaszalą subskryporą nowy

DLA STOWARZYSZEŃ ZAROBKOWYCH I GOSPODARCZYCH S. A. WE LWOWIE.
1 1 I n h o w a n y e h  z o s t a j e  1 8 . 1 2 4  s s h i k  a k c i  n o m i n a l n e !  n r i o ś d  r s o  K  4 0 0 ' — .

Kurs emisyjny wynosi: c łlA  S tB if^C h ^ l lC J f O n E r y U ^ ń m  P ©  K 4 2 © * — za sztukę z tern, źe n a  każdą jedną sztukę starych akcyi, przysługuje im prawo
poboru jednej nowej, d l a  n© W ^S3l a k S ^ D W S ^ U S Z Ó W  £>Q K 4 5 © ’— ^  sztukę.

D y r e k c y a  A k c y jn e g o  B a n k a  Z w ią z k o w e g o  z a s t r z e g a  s o b ie  p r a w o  p r z y d z ia łu  s z tu k  
z te m ,  ż e  p r z e s t r i e g r ć  b ę d z ie  p i e r w s z e ń s t w a  s u b s k r y p c j i ,  w e d le  t e r m in u  ic h  z g ło s z e ń .

N o w e  a k c j e  w e z m ą  u d z ia ł  w  z y s k a c h  B a n k u  o d  1. s ty c z n ia  1920. P r ó c z  c e n y  e m i­
s y jn e j  z ło ż ą  s u b s k r y b e n c i ,  jak ©  e k w iw a le n t  u d z ia łu  w  z y s k a c h  z a  r .  1920, 5 l/« o d s e tk i  o d  
n a l e ż y to i c i  z a  a k c y e ,  l ic z o n e  o d  d n ia  1 s ty c z n ia  1920, d o  d n i a  w p ła t y  n a le ż y  to śc i.

S u b s k r y b e n to m ,  k tó r y m  w s k u te k  p r z e k r o c z e n i a  s u b s k r y p c j i ,  a k c y e  n ie  z o s ta n ą  
p r z y d z ie lo n e ,  z w r ó c i  /  k c y jn y  B a n k  Z w ią z k o w y  w p ła c o n e  k w o ty  n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  15. 
c z e r w c a  192C z  4 a/» o d s e tk a m i .

T e r m in  z a m k n ię c i a  s u b s k r y p c y i  o z n a c z a  s ię  n a  d z ie ń  31. m a ja  1920 .

Wpłaty uskuteczniać można:
W e L w o w ie: w Banku Krajowym, w Banku Przemysłowym, w Galicyjskim Akcyjnym Banku Hipotecznym, w Ziemskim Banku Kredytowym, w Banku Zaliczkowym, 
w Akcyjnym Banku Związkowym. — W  K r a k o w ie :  W Filji Banku Krajowego, w Filji Banku Przemysłowego, w Filji Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego, 
w Filji Ziemskiego Banku Kredytowego, w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, w Ekspozyturze Akcyjnego Eanku Związkowego. — Z a k o p a n e m : W Filji 
Akcyjnego Banku Związkowego. — W  N ow ym  S ą e z u :  w Kasie Zaliczkowej. — W  W a r s z a w ie :  w Batutu Handlowym, w Banku Towarzystw Spółdzielczych, 
w Banku Wschodnim. — W  P o z n a n iu :  w Banku Związku Spółek Zarobkowych. — W  fJ ieszy s iie :  w Banku Rolniczym, w Towarzystwie oszczędności i zaliczek,

ponadto we wszystkich oddziałach powyżej wymienionych instytucyi.

W e L w o w ie , d n ia  1 k w ie tn ia  j9 2 0 .

BiMUmi JFydjumktw© aH m  Hiąrfi* Są. i Fgnai««at •dpewfedzfalneśei*. •— Redaktor odpo3vledzialiLy: Karol Hol eksa .  — Drukarnia -Głosu Narodu" .w Kra&rwie, pod saraadot* £. Tmrka.


